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Jaki to ma związek? 


W „Czasie“ z daty 7 kwietnia umieścił prof. 
poseł Krzyżanowski artykuł, omawiający spra- 
wy walutowo-gospodarcze z ogólnego, świa- 
towego punktu widzenia. Jest to specjalność 
p. profesora, którą nie mamy zamiaru obe- 
cnie bliżej się zająć; natomiast chcemy zwró- 
cić uwagę na początek i zakończenie tego ar- 
tykułu, które z zasadniczą jego treścią mało 
mają wspólnego. 

Zaczyna prof. Krzyżanowski od poglądu na 
obecną sytuację polityczną w związku z prze- 
wlekającem się przesileniem i nagle powiada: 

„Premier obecny zawiadomił p. Prezyden- 
ta Rzplitej, że ma zamiar ustąpić ze swego 
stanowiska, a zatem dymisja całego gabinetu 
w tych dniach nie jest wykluczona. Pięciole- 
cie urzędowania obecnego prezesa Banku 
Polskiego upływa z dniem 15 kwietnia br., a 
rięciolecie urzędowania obecnego wicepreze- 
sa Banku z dniem 15 września br.". 

Czy prof. Krzyżanowski chciał skonstruo- 
wać związek między stanowczym zamiarem 
ustąpienia p. Bartla a otwierającemi się wa- 
kansami w Banku Polskim? O takim związku 
już poprzednio mówiono. Ze strony przyjaciół 
p. Bartla podnoszono, że trzyletnie urzędowa- 
mie na naczelnych stanowiskach rządowych już 
mu się przejadło i wolałby osiąść na spokoj- 
nem miejscu prezesa Banku Połskiego, tak da- 
lekiem od polityki. 

Możnaby więc z tego zestawienia wyniosko- 
wać, że istnieje jakieś „iunctim”* między ustą- 
pieniem p. Bartla a następstwem po p. Karpiń- 
skim czy p. Młynarskim, gdyby zakończenie 
artykułu nie obalało tej konstrukcji. W zakoń- 
czeniu bowiem pisze prof. Krzyżanowski, na- 
wiązując do konieczności pomyślnego rozwi- 
kłania naszych waśni politycznych w związku 
z koniecznością utworzenia czy utrzymiania 
(silnego) skarbu: 

„Jest zjawiskiem rokującem dobre nadzie- 
je na przyszłość, że, jak świadczy dotych- 
czasowy przebieg wydarzeń, ludzie, którym 
obecnie przypadło w udziale sprawować na- 
czelną władzę w Polsce, niewątpliwie ogar- 
niają całokształt sytuacji, rozumieją dobrze 
wszelkie jej światła i cienie, a zatem uieza- 
wodnie potrafią także i nadal -pokierować 
państwo i społeczeństwo na dobrą drogę". 


Jeżeli — wedle powyższych zdań — cisami 
łudzie, co dotychczas, potrafią i nadal kiero- 
wać państwem, znaczyłoby to, że p. Bartel 
chyba nie ustąpi, a zatem łączenie jego nazwi- 
ska z wakansami w Banku Polskim staje się 
bezprzedmiotowem. Co więc jest prawdą: czy 
p. Bartel ustępuje, czy zostaje? Czy reflektuje 
względnie jest desygnowany na stanowisko w 
Banku Polskim, czy potrzebny jest do konty- 
nuowania dotychczasowej swej pracy? 

Ta nieścisłość, mówiąc oględnie, w dyspo- 
nowaniu osobą p. Bartla dowodzi, że I w kie- 
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Zima gnebicielka 


Przysłowłowi „najstarsi ludzie" 
tak długiego trwania i takiego natężenia zimy, jak 
w roku obecnym. Po nieludzkich mrozach w lu- 
tym i marcu mamy nowy, zdaje się trzeci, nakład 
zimy w pierwszych dniach kwietnia z taką obfi- 
tością opadów Śnieżnych i takiemi mrozami, że 
pasowalyby raczej na grudzień. 

Nie trzeba chyba specjalnie wykazywać, jaka 
to dla ludności klęska ta wytrwała zima, zarówno 
dla miejskiej jak i dla wiejskiej Śniezi I mrozy u- 
niemożliwiają podjęcie pracy przy tych budowlach, 
które stoją niewykończone od zeszlej jesieni; © 
rozpoczęciu nowych, o ile wogóle do tego w zna- 
czniejszych rozmiarach przyjdzie, niema mowy. 
Żaden człowiek, choćby najbardziej potrzebujący 
zarobku, nie jest w stanie pracować obecnie na 
wolnem powietrzu, nie mówiąc już o trudnościach 
technicznych: kopaniu fumdamentów, dowożeniu 
materjałów Itd. Na wsi roboty polne ogromnie się 
opaźniają. U nas, przynajmniej w południowych o- 
kolicach Polski, koniec marca jest początkiem ro- 
bót w polu i obecnie, w 2—3 tygodnie później, 
ziemia jest jeszcze zamarznięta i przykryta śnie- 
giem tak. że o wyśŚciu z pługiem niema mowy. A 
tu mie da się nawet przewidzieć, kiedy ta się skań- 
czy; ot w chwili. kiedy to piszemy, Śniez pada 
w najlepsze. 

Każdy dzień przedłużającej się zimy jest prze- 
dłużeniem klęski bezrobocia i groźbą coraz gor- 
szego przednowku. Wstrzymanie początku robót 
pozbawia tysiące ludzi zarobku, na wsi zaś ppóź- 
nta dojrzewanie tych artykułów, które mają za- 
słąpić kończące się zapasy zboża i wymarznięte 
ziemniaki. O ile jednak człowiek wobec sił ele- 
mentarnych jest bezbronny, o tyle mógłby znaleść 
sobie jakąś pomoc, badaj ulgę, gdyby nasz system 

spodarczy nie by! taki — powiedzmy — jedno- 
stronny. 

Weźmy np. taką rzecz: ogłoszono wczoraj prze- 
dlużenie zakazu przywozu mąkl pszennej i żytniej 
do końca lipca br. Rząd. wydając ten zakaz, mu- 
siał chyba mieć pewność, że własne zapasy wy- 
starczą na wyżywienie do nowych zbiorów. Rów- 
mocześnie z zakazem przywozu obowiązuje zakaz 
wywozu względnie cła wywozowe na pszenicę 
1 żyto. zakaz złagodzony prawem rządu dawania 
pozwolenia na wywóz. Mamy więc z jednej stro- 
ny obronę rolników przed konkurencją zagrani- 


rowniczych kołach BB, do których i prof. 
Krzyżanowskiego można zaliczyć, nie mają 
pojęcia, w jakim kierunku „czynnik decydu- 
jacy“ idzie do rozwiązania przesilenia: nie 
wiedzą tak dalece, że choćby nominalnemu 
szefowi rządowi przeznaczają dwie różne 
funkcje, nawzajem są wykluczające. Jeżeli tak 
jest, a inne objawy to potwierdzają. skądże 
inni, stojący dalej od wielkiego ołtarza, mają 
wiedzieć, co się u góry zamierza, czy — we- 
dłe jednej wersjj — marszałek Piłsudski sam 
stanie na czele rządu, czy — wedle innej wer- 
sii — nie ma do tego najmniejszej skłonności? 
Trzeba, zdaje się, szukać wyjścia z tych sprze- 
czności na drodze kompromisu: zgódźmy się, 
że, dotychczas przynajmniej, decydujące sfe- 
ry same nie wiedzą, jak wybrnąć z sytuacji. 

A jest ta sytuacja rzeczywiście ciężka i, do- 
dajmy, przez te sfery zawiniona. Już dziś z 
różnych głosów prasy sanacyjnej można wy- 
czuć niepewność, czy pociągnięcia rządu w0- 
bec Sejmu — zwłaszcza ostatnie tj. zamknię- 
cie sesji — była celowe i z punktu widzenia 
sanacji potrzebne. BB zawisł w powietrzu: 
on, który twierdził, że jako pełnomocnik rzą- 


nie parriętają | czną i zarazem uprzywilejowanie rolników co do 


wywozu, wiadomo bowiem, że rząd ze swego 
prawa pozwalania na wywóz korzysta dość hoi- 
nie. 

Skutki tej dwutorowości w polityce zbożowo- 
mącznej dają się odczuwać w formie podrożenia 
chleba i w zapowiedzi na dalsze jeszcze podro- 
żenie. W rezultacie ludność wyciefńczona zimą 
musi, wobec braku albo szczupłości zarobków, o- 
zraniczyć spożywanie chleba na to, aby obszarni- 
cy mogli za zboże uzyskać :.odpowiednie" ceny 
ti. takie, jakie oni uznają za odpowiednie, powiedz- 
my 44 zł. za 100 kg. żyta, zamiast 34—35 zł. 

Nie oszczędzotto nam też podwyżki cen węgła. 
Lekceważono ją z początku, gdyż nikt pie wyo- 
brażał sobie, że w kwietmńu węgiel będzie tak 
pokupnym i rzadkim artykulem, jakim był w cza- 
sie silnych mrozów. Nie jest prawdopodobne, aby 
ludzie w ostatnich dniach marca, przed wejściem 
podwyżki w Życie, porobili zapasy; w uaszych 
stosunkach malo koga stać na jednorazowy więk- 
szy wydatek. W wyniku powrotu zimy zaczął 
się tak dobrze znany „głód węglowy", którego 
zaspokoić w nałeżytej mierze nie można — brak 
pieniędzy i podrożenie towaru. 

Jeżeli się mówi, że zima jest wrogiem biednych, 
należy to rozszerzyć, że zima jest wrogiem wszy- 
stkich. gdyż wyjątki potwierdzają tylko regułę. A 
najgorsze jest to, że nikt nie jest w stanie po- 
wiedzieć, kiedy ten wróg odejdzie: zimy nie mo- 
żna regulować! Cierpmy więc i czekajmy. czy 
ta klęska nie przyniesie bodaj jednego pożytku, 
mianowicie zmiany w obecnej polityce gospodar- 
czej. potęgującej jeszcze tę klęskę. 


Dhbkc © > isdn? dd 
PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu nieodżałowanemu Ojcu 
bł. p. Józeławi Saremu 
i okazali nam współczucie w nieszczęściu, skła- 
damy na tej drodze jak nejserdeczniejsze po- 
dziękowanie RODZINA. 


APNEA Ran 


du występuje z projektem zmiany konstytucji, 
nagle utracił możność forsowania swego pro- 
jektu z chwilą, gdy mu rząd zamknął drzwi 
Sejmu przed nosem. A rząd tam, który ogło- 
sił, że jego projekt budowlany jest nafpilniej- 
szem zadaniem, nie zrobił nawet próby prze- 
prowadzenia tego projektu przez pierwsze czy- 
tanie. Żai jednak przychodzi po niewczasie. 
Teraz puszczają pogłoski, że zaraz po zlikwi- 
dowaniu przesilenia rząd przystąpi do rozwa- 
żania możliwości zwołania sesji sejmowej w 
maju, właśnie dla zajęcia się powyższemi dwie- 
ma sprawami. 

Czy i te pogłoski mają Jakiś związek z prze- 
sileniem? Czy dążą one do tego, aby opinia 
nabrała przekonania, że z przesilenia wyjdzie 
rząd „łagodnego kursu" wobec Sejmu? 


|. EER 
MASŁO ROSLINNE | 


Jedna próba przekona o dobroci. 
Wazędzia do nabycia 
Reprezentacja: T. CIEŚLIŃSKI I SPOŁKĄ 
Kraków, ul. Floriańska 14. Telefon 0117. 
Lwów, Sykatuska 9. Teleton 41-54. 


Na pobojowisku pracy 


we wypadki przy pracy. Depesze z krajn i zagra- 
mcy mają już, jakby stałą rubrykę wypadków, 
donoszącą o zabitych i rannych na polu pracy. — 
W ubiegłym tygodniu terenem częstych katastrof 
były nasze zaglebia węgłowe, ale też w hutach, w 
przemyśle włókienniczym, metalowym | innych li- 
czme są afiary wypadków nieszczęśliwych, o któ- 
rych wiadomość me zawsze nawet dociera do pra- 
sy, notującej przeważnie tylko wypadki „wyróż 
miające sie“ ze względu już to na liczbę ofiar, już 
to na charakter katastrofy, czy ua towarzyszące 
jej okoliczności. 

Najwięcej ofiar pochłania na całym Świecie prze- 
mysi górniczy. Co pewien czas dochodzą wieści 
o strasznych katastrofach podziemnych w Amery- 
ce, Anglii, Franc, Niemczech i t. d. Niema kraju, 
posiadającego przenrysł kopalniany, gdzieby nie za- 
chodziły nieszczęśliwe wypadki większych roz- 
miarów. Ostatniej soboty w jednej z kopalń belgi} 
Skich, skutkiem wybuchu gazu postradało życie 28 
górników, w tem kilku Połaków-emigrantów. 

Rzecz jasna, że każda z katastrof ma swe Odrę- | 
hne przyczyny, że niekiedy trudno ustalić istotną 
przyczynę, że na wypadek składać się może cały 
szereg różnych przyczyn. Gdy się ma do czynie- 
nią zwłaszcza z pracą kopalnianą, katastrofa może 
być dziełem „siły wyższej”, a człowiek pada ottarą 
żywiołu, którego jeszcze nie zdołał cpanować. 

Ale w przeważającej liczbie wypadków można 
dokładaie określić dlaczego one nastąpiły. Wcho- 
dzi tu przedewszystkiem w rachubę niedbalstwo 
ze strony przedsiębiorców, lekceważących życie 
i zdrowie robotników i utrzymujących swe war- | 
sztaty pracy w stanie waditwym. Przedsiębiorcy, 
nganiając się za największym zyskiem, zaniedbu- 


Niema dnia, w którymby nie zaszły nieszczęśli- | 


ją środków ostrożności, przepisów prawnych | 
i zdrowotnych. 
Dalei przyczyną katastrof bywa niewątpliwie 


brak ostrożności ze strony robotnika. Ale i tu nie 
ostrożność jest — jakże często! — raczej skut- 
kiem innych przyczyn, niż samą przyczyną nje- 
szczęścia. Robotnik źle wynagradzany. obarczo- 
ny rodziną, przemęczony — nie może pracować 
z taką czujnością j z takiem natężeniem władz cie- 


| 


PŁASZCZY WIOSENNYCH 


bez obowiązku kupna 


„ŚWIAT MODY“ 


Kraków, ul. Grodzka L. 23, 


lesnych i umysłowych, by panować nad otocze- 


| niem i unikać wypadków. 


Wynmieniliśmy złówne przyczyny wypadków 
przy pracy, imme są natury drugorzędnej. A owe 
główne przyczyny mają charakter społeczny. Da- 
póki istnieje ustrój kapitalistyczny i wyzysk pra- 
cy ludzkiej, katastrofy są nieuniknione. Ale trzeba 
wyłtężyć wszystkie sły i środki, by wypadków 
było jaknajmniej W tym calu państwa kulturalne 
Europy zrabiły już dużo. Dzięki niezmordowa- 
nym wysiłkom zorganizowanych mas pracują- 
cych, mamy S-godz. czas pracy, mamy nubezpie- 
czenie od wypadków i ubezpieczeme wdów i sie- 
Toł, mamy inspekcję pracy, ustawodawstwa 
ochronne pracy i t. d. Międzynarodowe Biuro Pra- 
cy dąży do rozpowszechnienia i ujednostajnienia 
ustawodawstwa pracy na całym Świecie. 

Ale wszystko to jest dopiero początkiem, a na- 
dewszystko teorją. Jeśli wziąć stosunki w Polsce, 
ta mmo istnienia dobrych ustaw, praktyka wyglą- 
da oplakanie. Przedsiębiorcy łamią ustawy o cza- 
się pracy, nie wykonywuią poleceń inspekcji pra- 
cy, nie troszczą się w najmniejszym stopniu o pO- 
lepszenie płac robotniczych. Jak tu się dziwić, że 
jak stwierdza statystyka, w górnictwie polskiem 
co szósty Tobotnik ulega w roku nieszczęśliwomu 
wypadkowl że liczba katastrof wzrasta z każdym 
rokiem! 

Jest to statystyka wstrząsająca! Jest to for- 
malaa wojna w czasie pokoju, wojna tem okrop- 
niejsze, że ofiarami jej jest jedna tyiko klasa spo- 
łeczna, że robotnicy ruszają na front pracy nie dla 
sławy, lecz dla elileba, a giną na pobojowisku pra- 
cy cicho, niepostrzeżenie, jakby wstydlzwie... 

Tak dalej być nie może. Spoleczeństwo nie nioże 
palrzeć obojętnie na te orgje katastrof, Państwo 
nie może nadal tolerować obecnego stanu rzeczy, 
a przedewszysikiem związki zawodowe winny 
wszcząć energiczną akcję. 

Idzie tu o trzy grupy zjawisk: 1) rozszerzenie 
ustawodawstwa społecznego w kierunku powoła- 
mia załóg fabrycznych i kopalnianych, oraz dopu- 
szczenie robotników do kontroli warsztatów pra- 
cy. Katastrofa w Belgii, o której mowa wyżej, na- 
siąpóla wskutek złekceważenia opinii górników. 
którzy już od dłuższego czasu wskazywali. na 
obecność gazów w pokładach wegla, 2) ustawy 
i przepisy muszą być bezwzględnie przestrzegane 
pod rygorem najostrzejszych kar i represyj, 3) pod 
niesienie stopy życiowej robotników łącznie ze 
zbadaniem metod pracy. 

Toż w Zaglębiu Dąbrowskicm stosuje się neto- 
dę Taylora, niezwykłe uciążliwą dla robotników, 
ale bardze dogodną dla przedsiębiorców. 

Qto niezbędne warunki. które muszą być wypeł 
nione, jeżeli liczba katastrof ma zmniejszyć. 
ldzje tu o kompleks spraw, których nie urzeczy- 
wistni się z dnia na dzień. Ale walka z wypadka- 
mi przy pracy musi być podjęła i prowadzona bez 
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wytchnienia. Pamiętajmy. że nasz węgiel, nasze 
przedmioty użytku codziennego sa zroszone krwią 
robotników naszych. Jesteśmy otoczeni zewsząd 
mogilkami „nieznanych żołnierzy” pracy... 

Jest to tragiczna prawda, która powinna tar- 
Znąć naszemi sumieniami. J. M. B. 


Obrazki z Ameryki 


BEZNADZIEJNA WALKA „SUCHYCH“ 
Z „MOKRYM“ NAŁOGIEM 


Zdawało się w Amcryce niejednemu, że podpi- 
sanie przez Coolidge'a nstawy iederalnej, na pod- 
Stawie której przestępcę prohibicyjnego czeka 
pięć lat więzienia i 10 tysięcy dolarów grzywny, 
wystarczy „bułlegierów” i odejmie im ochotę do 
dalszego uprawiania ich procederu. Tymczasem 
przemytnicy ałkohalu śmieją się w oczy. 

— Jakto? Nie lękają się karabinów maszyno- 
wych. z jakiemi czatują agenci iederalni i straże 
wodne, a przerażą się pięciu lat więzienia. A wiel- 
cy butiegierzy, kłórzy finansują przemytnictwo 
przyjęłł wiadomość o zwiększeniu odpowiedzia|- 
ności karnej za prohibicyjne grzechy również spo- 
koinie. — Co robić! — powiadają. — Trzeba be- 
dzie płacić większe łapówki za protekcję, ale się 
to odbije przez podwyższenie ceny za napaje wy- 
skokowe. My nie możemy być stratni, bo nam na 
to nasza kalkulacja nie pozwala. Kto chce mieć 
dobry towar, ten będzie musiał płacić drożej, 
a nam się ten sam zysk w kieszeni zostanie. Dra- 
bni zaś organizałorowie tajnego wyszynku nie 
chcą na przyszłość patrzeć przez czarne okulary. 
Rozumują tak: 

— Może się coś podobnego udać w specjalnie 
purytańskich Stanach, ale nigdy naprzykad w 
wesołym i „mokrym“ Nowym Jorku! Niech tylko 
spróbują prokuratorzy postawić którego z nas w 
stan oskarżenia, a przekonają się, że bill Jonesa, 
to wada na nasz mlyn. Bo gdzież oni znajdą w 
Nowym Jorku taką ławę przysięgłych, która mia- 
łaby serce posłać na pięć lat do więzienia ustu- 
żnego człowieka, za to, że spraznionemu gościowi 
sprzedał szklankę dobrego piwa? Dawniej, kiedy 
skazywano na sio dolarów kary, to o wyrok la- 
wy przysięgłych było łatwo, ale ieraz! Jeden wy» 
rok uniewinniający zburzy raz na zawsze WSZY Sł- 
kie nadzieje „suchych“. 

Jednem słowem, zaczęla się ciekawa historia. 
Ustawa, która miała dać większą gwarancje pro- 
hibleii może bardzo łatwo podciąć jej nogi. Bo. 
rzeczywiście, cóż pomoże najbardziej drakońskie 
prawo, leśli sędziowie przysięgli nie będą skłonni 
pogodzić slę z jego surowością. Taki bogaty kraj, 
jak Ameryka, mógiby w zupełnie inny sposób po- 
pierać wstrzemięźliwość. Gdyby poprostu te pie- 
niądze, jakie wydaje ma utrzymanie olbrzymiej 
armji łapaczy, poświęcił na uświadamianie młod- 
szego pokolenia o szkodliwości nadużywania 2l- 
koholu. Tymczasem owoc zakazany od początku 
świata właśnie pociągał człowieka. 


Sławny autor 
w domu warjatów 


W świeżo wydanej zajmującej książce dra Ma- 
riańskiego „Kult żywego słowa”, znajdujemy hi- 
storje pewnego procesu. którą czyła się jak baj- 
kę. Chodzi o znakomitego autora Pirandella, któ- 
rego, przed kilku laty, u szczytu twórczości, wpa- 
kowano w Paryżu do domu obłąkanych. We 
Francji abowiązuje, mimo licznych protestów opi- 
nii ustawa z r. 1838 wedle której wystarcza pro- 
ste świadectwo jednego lekarza, aby zamknąć każ- 

- dego człowieka do domu wariatów. Oczywiście. 
Skoro raz się tam dostanie, wyjść mu jest bardzo 
trudno: gdy siedzi cierpliwie, to — siedzi: a sko- 
% się irytuje tem, że go zamkneli, lekarz widzi w 
tem potwierdzenie jego wariacji i bierze go pod 
prysznic. Słowem, od czasu molierowskiego „Pa- 
na de Pourceaugnac“, niewiele się zmieniło. 

Pirandello przybył tedy da Paryża. Jeden z 
krewnych, nieżyczliwie dlań usposoblony, zapro- 
sił ga do siebie na obiad; jako drugiego zaś gościa 
zaprosil lekarza psychiatrę dr. Rubinowicza. O- 
biad ten wystarczył psychiatrze do zbadania cho- 
rego i wystawienia przy deserze następuiącezo 
świadectwa: 

„Ja. niżej podpisany doktór medycyny iakulie- 
łu paryskiego, oznajmiam, że badalem p. Ludwika 
Pirandello. Na pierwszy rzut oka może się wyda- 
wać, że człowiek ten jest zdrowy na umyśle. w 
rzeczywistości jednak jest on obłąkany, albowiem 
nawet według własnych teoryi pana Pirandello, 


zgodnych zresztą z zasadami psychjatrji, istnieją 
typy obłąkanych, którzy się takimi nie wydaja, po- 
dobnie jak naodwrót istnieją indywidua, które ro- 
bią wrażenie chorych na umyśle, jakkolwiek wy- 
padek ten wcale u nich nie zachodzi. Wszystko za- 
leży od tego, pod jakim kątem widzenia obserwuje 
Się takie jednostki. Otóż p. Pirandello musi być 
uważany za warjata, gdy się go obserwuje ze sta- 
nowka lekarza-psychiatry, lub też ze stanowiska 
widza, który słyszał jcgo sztuki teatralne, n. p. 
sztukę pod tytulem: „Sześć postaci w poszuki- 
waniu autora". 

„Skonstatujmy mzedewszystkiem, że sam p. Pi- 
randeHo stwierdza, iż jest Ludwikiem Pirandello, 
autorem rozglośnych sztuk |] że jest on tym, który 
ożywił współczesny teatr. Twierdzenie to jest po- 
zormie słuszne, jakkolwiek można dopatrywać się 
w jego oświadczeniach manii wiełkości, charakte- 
ryzującej dobitnie początki psychozy. Czyż p. Pi- 
randełlo jest rzeczywiście p. Pirandello, czy też 
to mu się tylko wydaje? Zrazu sądziłem, Że on 
musi być Pirandello, możliwe jednak, iż chodzi 
© wariata, którego zboczenie polega właśnie na 
tem, iż uważa się za pana Pirandello. Istnieje bo- 
wlem prawdopodobieństwa. że ten, któremu się 
zdaje. iż jest panem Pirandello jest w rzeczywi- 
stości człowiek inny, który nie sądzi, iż nim jest. 

»„--.P. Pirandello jest niebezpiecznym warjatem. 
Jest om dotknięty chorobą. udzielającą się innym, 
którą cechnją stany trwożliwości i zwątpienie we 
własną osobowość. Pewna liczba jego sluchaczy 
wypowiada co do identyczności swej własnej oso- 
by zdania. które Świadczą, jaki zamęt ten warjat 
do ich duszy wprowadził. Dwóch z jego siuchaczy 
polityk i bankier, twierdziła w sposób zupełnie 
poważny: pierwszy, iż jest człowiekiem „przeko- 


nanym”*, drugi, i jest człowiekiem „bezstron- 
nym“. 
„W konsekwencji tych wywodów należałoby 


chorego umieścić w specjalnym domu 
| i trzymać go tam w zamknięciu. 
Podpisal Doktór Rubinowitsch”. 
W przemówieniu swojem, obrońca Pirandella, 
słynny adwokat Paul Boncour, przytoczył nastę- 
pułący list Pirandella, pisany z domu obłąkanych: 
„Mecenasie! jestem w domu wariatów, nie zda- 
ję sobie sprawy, kim jestem i gdzie jestem. Czyż 
to ia, Pirandello, ja w celi więziennej? Naczelny 
lekarz przypisuje mi inną osobowość, ogląda mnie 
ze swego punktu widzenia. Chcąc mu wczoraj wy 
kazać moją przytomność, wygłosiłem piękniejsze 
ustępy z moich sztuk. Na to Dyrektor oświadczył 
mi, że zaczyna już rozumieć t kazal mnie wpako- 
wać pod prysznic. lie razy próbuje go przekonać 
o moim geniuszu, słucha mnie z wielką uwagą, 
a potem poddaje mnie tejsamey powiżającej proce- 
durze. Wczoraj wyraził się, że Francja musi być 
bardzo biedna, skaro wystawia mole sztuki. Wy- 
głosiłem dwanaście scen z moich: komedyj i dwa- 
naście razy dostałem się pod prysznic. Grozi mi 
kafianem bezpieczeństwa! Trwam jednak w prze- 
konaniu, które podziela cala inteligencia, że sko- 
ro spoleczeństwo ma zainteresowanie tylko dla 
rzeczy skandalicznych i niemoralnycii, trzeba od- 
wrócić prąd i zmusić je do analizy własnej du- 
Najlepszy iest finał: Uwolniono Pireandella na 
podstawie przyrzeczenia, że nie będzie wystawiał 
swoich sztuk w Paryżu... To się działo w XX w. 
w centrum cywilizacji. Dla nas, harbarzyńskiego 
Wschodu, jest w tem pewna pociecha. 
u 


zdrowia 
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Imperjalizm na prawosławnym koniku 


Redaktor Słowa” wileńskiego — organu ab- 
szarników kresowych — poseł Mackiewicz jest 
nietylko monarchista, ale. stojąc na stanowisku, 
jakby kanclerza owego nieistniejącego, wyma- 
rzonego króla. wciąż rozmyśla nad polityka 
wschodnią Polski, która, jego zdaniem, powinna 
wobec wrogiego zachowania się sowieckiego w 
stosunku do Cerkwi prawosławnej — stać się 
ostoją prawosławia. Oczywiście — ażeby tę o- 
piekę spożytkować dla celów imperialistycznych 
na Wschodzie. 

Wykreślając z rachuby Rosję sowiecką, iako 
prześladowczynię prawosławia, pisze p. Macki 
wicz o Polsce: „Jesteśmy największem pañ- 
stwem „prawosławnem” na północy Europy“, co 
ma znaczyć, że posiadamy w tej strefie naiwię- 
cej ludności prawosławnej, mozącej swobodnie 
wypelniać przepisy swojej religii. — Ażeby nie 
oponawali mu krótkowzraczni klerykali, p. Mac- 
kiewicz prawi dalej: „Cerkiew prawosławna jest 
Kościołem o tradycii apostołskiej* — tego nas 
uczy katechizm katolicki. Arcybiskup Roop, gdy 
przewrót bolszewicki zapanował w Rosji, wydał 
list pasterski, w którym mówił o chrześcij 
skiem braterstwie wobec wspólnych chrześc 
skich ideałów..." Otóż przez fakt opieki nad Cer- 
kwią prawosławną państwo polskie pozyska 
„wielkie wpływy. wielkie możllwości, wielkie 
widoki, slegające daleko na wschód". 

Jesteśmy za tem, ażeby w Polsce panowała 
istotna tolerancja wobec wszystkich wyznań, ale 
wcale z tego nie wynika, ażeby państwo polskie 
miało specjalnie popierać prawosławie pod ka- 
tem widzenia jakichś iantazyj imperialistycznych! 
Mówimy tantazyj, zdyż p. Mackiewiczawi wyda- 
je się, że w dzisiejszych czasach wszelkie za- 
drażnienta pomiędzy Polską a Rusią można zgła- 
dzić — przez udobruchamie Cerkwi prawosław- 
nej! Dla mego drobnostką — agrarne bolączki 
chłopa kresowego. drobnostką sprawy językowe, 
narodowościowe — dogodzić popom, a jakież sze- 
rokie przed Polską otworzą się wnet widoki! 

„Problemat białoruski — pisże p. poseł z BB — 
© ileż jest mniejszy, mizerniejszy. bardziej lokal- 
ny od tak wielkiego Historycznego problematu jak 
Cerkiew prawosławna. Tutaj naprawdę się czuje 
iuż nie wiatr od morza, ale wiatr od oceanów!* 
Tem imazinacyiny wiatr od oceanów upoił p. Mac- 
klewicza t.. 

Obszarnicy z kresów wileńskich w odświęt- 
nych marzeniach przesuwają sobie granice Pol- 


LISTY Z KRAJU 


Niepofom'ce, 5 kwietnia 
GMINA NIEPOŁOMICE USIŁUJE 
WYWŁASZCZYĆ SYNDYKAT KOSZYKARSKI 


Jednym z najpoważniejszych przemysłów luda- 
wych, zatrudniających szerokie koła najb'edniei- 
szej bezrolnej ludności wiejskiej, malorolnei oraz 
ubogiej ludności podmiejskiej, jest przemys! koszy- 
karski, który wyzyskuje równocześnie znakoznicie 
nieużytki pod uprawę wikliny. Syndykat koszy- 
karski już od początków państwa polskiego dzie- 
rżawił państwowe tereny wiklinowe nad hrzega- 
mi rzek, oraz parcele budowlaną w Niepołomicach. 
na której postawił kosztem około 1 miljona zł. za- 
budowania na 2.000 m”, jedyne w Polsce zaklady 
przeróbki sztucznej i naturalnej wiklimy koszykar- 
Skiej. Przy eksploatacji tejże wikśiny zatrudni 
Syndykat w lecie około 600 robotników, zaś w zi- 
mie zzórą 100 robotników a w przemyśle koszy- 
karskim tyslące ludzi. Eksport wyrobów koszy- 
karskich wyniósł około 18.000 dolarów, zaś pólia- 
brykatów i surowców około 10.000 dol, Zakłady 
w Niepołomicach przerabiają rocznie ponad miljon 
kg. surowca koszykarskiego dla swej produkcji i 
dla zaopatrzenia instytucji społecznych, jak szkół 
i kursów koszykarskich, oraz największego okrę- 
gu koszykarskiego w Polsce Rudmika nad Sanem. 

Gmina miasta Niepolotmic, zamiast starać się o 


Dla wygody PT. Publiczaości otwarzyła 


FABRYKA BIELIZNY 


„SŁONCE“ 


nowy lakal przy ul. FLORJAŃSKIEJ 49, 
w podworcu — i poleca zajsykwinialejszą bie 
Hang damnką, męską i dzieciaaą stołową 1 po 

ścielową po niebywale niskich cenzch. 
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ski hen — na wschód... Oglądają się za czemś, | 
co mogłoby te marzenia poprzeć. A takim środ- | 
klem — tanim, gdyż nie wymagającym od nich 
żadnych materjalnych ofiar, wydaje się im skapla- 
wanie sobie prawosławia. 

Teologawie porozbujali chrystjanizm na różne 
wyznania, spierając się o to, którzy z nich lepiej 
potrafili na podstawie różnych wzmianek Ewan- 
gelji zbudować system obrzędów kościelnych i 
dogmatów. Tą drogą nagromadzili mnóstwo ma- 
terjalu zapalnego — ongi nawet pod stosy dla 
inacze] wierzących! — zapominając o tem, na 
czem. wedle Chrystusa, zawisł Zakon i prorocy. 
zupelnie zapominając o słowacli, dotyczących mi- | 
łości bliźniego... Stąd powstało duża zastarzałej | 
nienawiści na tle wyz wem. Ale o co specjal- 
nie wadziły się dwa košcioły „posiadające tra- 
dycje apostolskie": katolicyzm : prawosławie? Co 
leżało u podstaw rajwiększych wstrząśnień reli- 
£ijnych w Polsce, gdzie spotykało się wschodnie 
wyznanie z zachodniem? Pamiętne są dawne po- 
lemiki prawosławnych z katolikemi ma gruncie 
polskim — spierano się zapamiętałe o to, np. czy 
Duch Święty pochodzi od Ojca 1 Syna, czy PRZEZ 
Syna, czy do komunii godzi się używać chleba 
kwaśnego, czy przaśnego (oplatka). Bo patriar- 
cha carogrodzki i papież rzymski odmiennie pou- 
ezali... „Klucznicy” niebiescy poddawali swoim 
„wiernym“ tematy do sporów. prowadzonych tak 
pospolicie nieraz, jak gdyby się spierały — klucz- 
nice ziemskie. 

Dziś zapewnie. spory religijne w takiej farmie 
przycichły, ale różnice wyznaniowe są tak sple- 
cione z różnicami narodowościowemi, kulturalne- 
mi, z niejednakowem uwarstwieniem społecznem 
na kresach itd., że Śmiesznem jest, powtarzamy, 
obiecywanie sobie poważniejszych skutków z tei 
polityki, którą za genialny swót pomysl p. Mac- 
kiewicz 200000060005050006 
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rozwój tego dobroczynnego dla niej przemysłu. 
u rządu a wywiaszczenie Syndykatu z 
| dzierżawionej przez niego parceli, nu które; rze- 
komo chce postawić elektrownie, obiecując clito- 
pom światło elektryczne zadarmo, zaś po cichu 
angażuje persona] Syndykatu dla nicnczciwej kon- 
kurencji. Gdyby to nastąpiło, spowodowałoby to | 
upadek tego ludowego przemyslu, który popierał 
zawsze dotychczasowy rząd, rozumiejąc jega nie- 
tylko gaspodarcze znaczenie, lecz społeczne i hu- 
manitarne. 

Dia zaprotestowania przeciw tym machinacjom 
odbylo się dnia | bm. w sali Rady gmimej publi- 
czne zgromadzenie, zwołane przez Komitet miei- 
scowy PPS. Zgromadzenie zagaił Trzos Franci- 
szek, sękretarzował Jaskólka Jan. Mawca w za- 
zajeniu omówił sprawy miejscowe, jak konkuren- 
cię kościelną i stosunki w Radzie miejskiej. Imie- 
niem Rady wojewódzkiej wygłosił referat tow. Mi- 
gos Boguslaw, kolejarz, omawiając pracę PPS. Po 
referacie odbyła się dyskusja, w której przema- 
wiali tow. Skóra Antoni, Ptak Józef, Dabroś Ka- 
rol oraz w sprawie konkurencji kościelnej sekte- | 
tarz gminy p. Siwek Antoni, poczem tow- Migas | 
wezwał do organizacji pod sztandarem PPS, gdyż 
pod nim jedyna obrona ludu pracującego miast i 
wsi. Na zakończenie uchwalono następującą tezo- 
lucję: 

zgromadzeni obywatele mm. Niepołomic u- 
chwalają peine zaufanie PPS i jej poslom za o- 
bronę ich praw przeciw zakusom reakcii. Zgrema- 
dzeni potepiają stanowczo projekt zmiany kon- 
stytucji zgłoszony przez BB jakoteż politykę, któ- 
1a zdąża do nałożenia ciężarów na klasę pracującą. 
Zgromadzeni żądają jak najprędzej zatwierdzenia 
ustawy © ubezpieczeniu na starość zgodnie z pro- 
jekiem PPS. Zgromadzeni żądają zniesienia po- 
datku lokatorskiego i od nieruchomości w małych 


a się 


inia 1929 


| wypoczynkowemi, 


miasteczkach j wsiach. Zgromadzeni protestują 
przeciw zniesieniu placówki robotnicze:. jaką jest 
koszykarnia w N:epolomicach. Zgromadzeni ape- 
lują da posłów PPS, aby ieden z nich przybył do 
Niepołomic". 
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PaE 
nowości na sezon 
wiosenny. 


Wełay na plaszcze i kostiumy — Kam- 
garny | Sukna na ubrania męskie — 
nasha ha płaszcze i sukianki — Pidtna 
na iieliznę — Dymki i Wsypy nu po- 
ściel — Żeliry | płóciensn — Pledy, 
Koce, Kapy, Kaldry i ranki — Axas- 
mity na sukula | szlafroki — araz 

€rappa Satan 

Craspa Mongol 

€rapna da thiny 

€rappa G:orgeite 

Bopal.ny i Inca jedwabie 

poleca 


Bazar Konkurencyjny 


Lazar Fraiwald, Fiorjańzska 44 i. p, 
Talefon Nr. 533, (tuż przy Bramie Florjańakiej). 
sza ceny. Największy wybór. 


Ruch kolcjarski 


ZARZADZENIE REDUKCJI PERSONALNEJ 
W OBRĘBIE DYREKCJI KRAKOWSKIEJ 


Dyrekcja kolei w Krakowie wydala zarządzenie 
do wszystkich urzędów stacyjnych, nakazujące 
zmniejszenie ilości personalu do ram rzekomo wy- 
znaczonych przez minist. komunikacji. Powyższe 
zarządzenie powoduje masową redukcię pracow- 
ników działu służbowego ruchowego, konduktor- 
skiego i magazynowego. W chwili, kiedy tamie się 
turnusy służbowe odnośnych katezoryj pracow- 
ników kolejowych, kiedy zmusza się pracowni- 
ków magazynowych do pracy w godzinąch ponad 
obowiązkowych. kiedy nie ma kto obsłużyć po- 
ciągów. dyrskcja uważa za wskazane redukować 
już i tak niedostateczną ilość personalu, potrzeb- 
nego do sprawnego wykonywania służby rucho- 
wej. 

Zapytać należy dyrekcję. co będzie z urłopami 
należaemi pracownikom w 
myśł ustawy? Kto zasiąpi stosunkowa dość wiel- 
ki procent chorych pracowników kolejowych? Kie 
dy zostaną wprowadzone turnusy służbowe dla 
odnośnych kategoryi pracowników. oparte na obo 
wiązującej administrację kolejową ustawie o cza- 
sie pracy? 

Jeżeli „inicjatorzy” i „mężowie  opatrznościo= 
wi“ sądzą. że pracownicy kolejowi w dalszym cią- 
gu pozwolą się maltretować i krzywdzić, to się 
grubo mylą. Ogół kolejarzy domaga się bezwarun- 
kowo od administracji kolejowej, aby obowiązu- 
jące usiawy w Polsce były przez nią respektowa- 
ue Ogól domaga się wydania w błeżącym roku w 
całości należnych urlopów wypoczynkowych. 
Ogół domaza się wprowadzenia turnusów opat- 
tych na B gadzinnyim dniu pracy i nie pozwoli na 
to. aby urzędnicy kolejowi deptali uchwały i po- 
stanowienia Sejmu i rządu. 

Związek zawodowy kolejarzy przeprowadza av 
tej sprawie interwencję w ministerstwie komuni- 
kacji. Jeżeli interwencja Związku nie odniesie skut 
ku, do głosu przyjdą Szerokie masy pokrzywdzo- 
nych kolejarzy, które doprowadzone do ostatecz- 
ności staną solidarnie do akcji w obronie swych 
praw i postulatów ekonomicznych. 


Odpowiedzialność za następstwa spadnie wy- 
lacznie na tych „mężów opatrznościowych“ w ko- 
lejnictwie, którzy lamaniem obowiązujących 
ustaw i praw i wygladzaniem kolejarzy, chcą sa- 
uować stasunki w kolejnictwie. 


ZGROMADZENIE W BIELSKU 


W dniu 22 marca odbyło się walne zgromaaze- 
nie członków sekcji drogowej przy Koie miejsco- 
wem ZZK. Na tem zgromadzeniu przeważała iłość 
dlugoletnich pracowników sezonawych, którzy też 
zgromadzeniu nadali ton decydujący.)Do nowego 
Zarządu wybrana: przewodniczący Wszolek Pa- 
weł, zasiępca Baron Szymon, sekretarz Koider 
Władysław, zastępca Wszołek Jan; Zarząd: Ko- 
lodziejczyk Jan, Hlawiczka Jan, Winiarski Piotr. 

Po dlugiej. szczegółowej debacie, w której za- 
obserwować można było zdrowe myśli i dążenia 
pracowników do koniecznego polepszenia ich by- 
tu i do organizacji związkowej, nchwałono rezo- 
lucję: 

„Zgromadzeni w dniu Z2 marca na walnem 
zgromadzeniu sekcji drogowej pracownicy i ro- 
hołnicy protestują przeciw niesprawiediwemu 
przyznaniu dodatku mrozowcgo różnym katego- 
riem. gdyż robatn.kom drogowym, kiórzy praco- 
wal: o chłodzie i głodżie, na największym mrozie, 
i majwięcei przyczynił się do utrzymania ruchu 


1 kolejowego, dodatku tego nie przyznano”. 
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Adamici i Sodomici 


W polemice z nami ca do protoplasty nawożyt- 
nego socjalizmu, Tomasza Morusa, którego papież 
obecny chce ogłosić świętym, zapytuje ironicznie 
„Głos Narodu", czy pomiędzy twórców socjalizmu 
zalczymy i różnych średmowiecznych sekciarzy, 
nie wykluczając Adamitów, „którzy odrzucali wła- 
Sność prywatną i wprowadzali wspólność kobiet". 
I dodaje „dowcipnie“, że ze wzgłędu na „obciążoną 
hipotekę moralną" niektórych sekt, trudno je będzie 
włączyć do socjalistycznego kalendarza. Otóż ze- 
chce chadecki dziennik przyjąć do wiadoniości, że 
większość owyćh sekt szukała nawrotu do trybu 
życia, kióry wiedli pierwotni chrześcijanie i prze- 
ciwstawiała go — zepsucju, które coraz jaskrawiej 
wdzieralo się do Kościoła katolickiego. Ponieważ 
„Głos Narodu“ urązgając sekciarzom średniowiecz- 
nym, tem samem solidaryzuje się poprzez stulecia 
z ich tępicielami, przypomnijmy, jaka byla „hpo- 
teka mioralna" ówczesnych przedstawicieli tychże. 

Jakób de Vitriaco taki podaje obraz życia w Pa- 
ryżu w XIII wieku: — Publiczne dziewki ciąznęly 
wszędzie po wicach i zaułkach, przechodzących 
duchownych do swych domów nierządu. A, jeżeli 
wzbraniali się wejść z niemi, wołały za nimi: „So- 
domici“! Atbowiem ten ohydny występek, jak nie- 
uleczalny trąd lub jadowita trucizna, tak dalece raz 
szerzył się po mieście, że za coś przyzwoitego Się 
uważało mieć jedną lub więcej natożnie (vide „Kul- 
tura wieków średnich" — prof. J. Ptaśnika). 

No, ale to Paryż — zawsze stolica zepsucia .. Do- 
danty więc, że w tymże XIII wieku biskug kra- 
kowski Paweł z Przemankowa utrzymywał cały 
harem na swoim dworze, a nawet porwai doń za- 
konnicę z klasztoru w Skale... 

Zresztą. nie wdając się w dalsze przykłady, mo- 
łemy tyle stwierdzić, że gdyby w górnych sferach 
kościelnych mniej zajmowano się kwestiami zdo- 
bywania władzy i majętności dla Kościoła — co 
wcześnie wywoływać zaczęło odszczepieństwa 
sekciarskie, a więcej sprawami kleamemi — może- 
by dzrsiejsza Europa nie żyła pod strachem, że — 
w razie przyszłej wojny — narody chrześcijańskie 
wzajem się wytrują iadowitemi gazami. LN. 


Wiadomośc polityczne 
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Q KOALICJĘ W NIEMCZECH 

Rokowania pięciu stromniotw, zbliżonych do o- 
becnego gabinetu, w sprawie budżetu, doprowadzo 
ne zostaly da końca. Pięć stronnictw: socjaliści, 
demokraci, centrum, bawarska partja ludowa, któ- 
ra jest ekspozyturą centrum w Bawarii i niemiecka 
partja ludowa, porozuniiały się co do całego sze- 


regu skreśleń budżetowych. dzięki którym przewi- | 
dywany deficyt w wysokości 380 milionów marek | 
mógłby zostać zredukowany do 130 miljonów. Na | 
podstawie tych rokowań, których wyniki będą we | 
wiorek przedstawione do zatwierdzenia irakcjom, | 


rząd Rzeszy ma powziąć decyzję co do budżetu, a 
nawet. jak zapowiada prasa demokratyczna, jest 
rzeczą prawdopodobną, że wszystkie pięć stron- 
nictw rozpoczną obecnie rokowania ostateczne co 
do utworzenia wielkiej koalicji. 
—0d00— 
O PRZYJAZD TROCKIEGO DO NIEMIEC 
Jak donosi „Berliner Tageblatt“, posel sociali- 
styczny Rosenfteld. broniący interesów Trockiego, 
zwrócił się do rządu Rzeszy z oświadczeniem pra- 
testującem przeciw doniesieniom prasy, jakoby cho 
roba Trockiego byla niepoważua. Poseł Rosenfeld 
oświadczył, że Frocki gotów jest poddać się bada- 
niom lekarskim, któreby stwierdziły, czy powinien 
on przeprowadzić kuracię w Niemczech. Po nkoń- 
czeniu kuracji Trocki gotów iest natychmiast opit- 
ścić Niemcy. 


—000— 
LITWA PODPISAŁA PROTOKÓŁ LITWINOWA 
Poseł litewski w Moskwie. Baltruszajtis, wrę- 
czył rządowi sowieckiemu akt w sprawie przystą- 
pienia Litwy da protokołu moskiewskiego. Proto- 
kół wręczenia został podpisany przez Litwinowa 
i Baltruszajtrsa. 
—000— 
KONFERENCJA REPARACYJNA 
Tak donosi „Temps“, gubernator Banku Franct- 
skiego w rozmawie z prezydentem banku Rzeszy 
Schachtem, w której wziął również udział Oven 
Young, przedstawił odpowiednie cyfry, podtrzy” 
mując postuiaty irancuskie. Schacht ze swej stra- 
ny poddawał krytyce postujaty francuskie. Roko- 
wania w sprawie wysckości i ilości spłat rocznych 
weszly obecnie w stadjim gruntownego rozważe- 


NOWO OTWARTY 
MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH 
pod hrmą 


KRAKOWSKI DOM KONFEKCYJNY 


„KRAKÓW, UL. SIAxOwiŚ NA L. 27 
poleca w wielkim wyborze ubrania, raglany, płaszcze 
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W nledzlelę 7 bm. daje 
TEATR TUR 
poraz drugi | ostatni w b. sezonie arcywesałą ko- 
medję w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego p. t.: 
„WICEK I WACEK*, 
Komedia doskonała grą amatorów | dowcipem 


| ziednała sobie wśród bywalców teatru TUR u- 


znamie. Peczątek punktualnie a godz. 6'30 wle- 
czór. Bilety w cenie ad 2 zł. do 50 gr. od osoby. 
== 

ŚNIEŻYCA. Przez cały dzień wczorajszy padał 
w Krakowie z mai przerwami gęsty Śnieg przy 
temperaturze 0 stopni. Śnieg momentalnie tajał, 
tworzą na uljcach kałuże wody | błota. Stan wody 
na Wiśle nie uiegł zanianie. Wskutek ostatnich 
śniegów przerwano wszelkie roboty budowlane, 
rozpoczęte w połowie ubiegłego miesiąca. Zaspy 
śnieżne na przestrzeniach spawodawały opóźnie- 
nie pociągów, zwłaszcza dalekobieżnych. Fatalna 
aura daje się dotkliwie we znaki rolnikom, którzy 
mimo spóźnłonej pory nie mogą przystąpić do ro- 
bót wiosennych. 

SPRAWY MIEJSKIE. Komisja drogowo-kanała- 
wa i gruntowa Rady miasta na posiedzeniu w 
dniu 4 bm. uchwaliła rozpisać publiczną licytację 
ua dostawę zaprzęgów do robót drogowych i ka- 
nałowych na okres administracyjny 1929/30, apro- 
bując równocześnie przedlożane warunki obowią- 
zujące przy tej dostawie. Następnie zatwierdziła 
koszty przypadające do uiszczenia od dotyczą- 
cych właścicieli realności za wykonane przez Biu- 
ro kanałowe połączenia kanałów domowych z ka- 
nałem miejskim, oraz program wykonać się mają- 
cych w sezonie budowlanym 1929/30 robói drogo- 
wych 1 kanałowych, tudzież oferty na dostawę 
materiałów do tychże robót drogowych. W dal- 
szym ciągu komisja przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomo: koszty rzeczywiste urządzenia ulic: 
Robotniczej, Kolejowej, Szpitalnej, Rynku Klepar- 
skiego, św. Filipa, Krzywej, Krótkiej, Paderew- 
skiego, Studenckiej, pl. Jablonowskich, ul. Fried- 
leina (budowa chodników), Dr. Juljusza Lea i roz- 
liczenie tychże kosztów na przyległych właści- 
cieli realności i gminę miasta Krakowa. Zarówna 
zatwierdziła wnioski odnoszące się do urządze- 
na ul. Reymonta, tudzież odwodnienia kościoła 
Mariackiego i kredytów dodatkowych dla działu 
drogowego i kanalowezo. Ponadto w związku z 
uchwalonym programem robót drogawych, Komi- 
sja poruszyła sprawę uporządkowania szeregu u- 
lic pominiętych w tymże prozramie. 

OTWARCIE WYSTAWY „STO LAT MALAR- 
STWA POLSKIEGO“. Wczoraj w południe w œ 
hecności licznego grona zaproszonych gości w Pa- 


łacu Szłuki otwarta została wystawa retrospek- 
tywna malarstwa polskiega XIX stulecia. Przemó- 
wienia wygłosii prof. Kostanecki. prezes Akade- 
mjt Umiejętności, p. Jastrzębowski, przedstawiciel 
ministerstwa oświaty, oraz dziekan Jarocki, pre- 
zes Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Wy- 
stawa zajmuje wszystkie sale gmachu, w których 
rozwieszono 318 obrazów, pochodzących wyłącz- 
nie ze zbiorów prywatnych I to przeważnie kra- 
kowskich. Calość wystawy przedstawia się im- 
ponująco. Jakkolwiek ze względu na szczupłość 
miejsca nie jest to wystawa wyczerpująca, jedna- 
kowoż daje ona dokładny, choć streszczony obraz 
calokształtu rozwoju malarstwa polskiego w XIX 
wieku. Katalog wystawy, poprzedzony zaimuią- 
cym wstępem i opatrzony datami biograficznemi, 
opracował dr. Franciszek Klein. Ozdobiony jest 
ten katalog 40 reprodukcjami obrazów Tadeusza 
Ajdukiewicza, Bakałowicza, Brandta, Chetmoń- 
skiego. Dębickiego, Aleksandra i Maksymiliana 
Gierymskich, Glowackiezo, Maurycego Gottlieba, 
Grottgera, Gryglewskiezo, Kaplińskiego, Koniuszki, 
Ańreda Wierusz Kowalskiego, Juliusza Kossaka, 
Kostrzewskiego, Kotsisa. Antoniego i Łukasza Ko- 
zakiewiczów, Lipińskiego, Loefilera. Maleckiezo, 
Matejki, Michałowskiego, Orłowskiego, Peszki, Pi- 
lariezo, Radakowskiego. Rybkowskiego, Siemi- 
radzkiego,  Stattlera, Streitta, Suchodolskiego, 


Szernientowskiezo, Tey. Tetmajera i Tondosa. 
Zwłaszcza Orłowski, Michałowski. Kotsis, Juljusz 
Kassak, Rodakowski, Chełmiński ı Wyspiański zre- 
prezentowani są na tej wystawie wspaniale. Ob- 
szerniejsze sprawozdanie z tej niezwykłej wysta- 
wy zamieścimy niebawem. 

UCZCZENIE PAMIĘCI ARTYSTY MALARZA 
MAURYCEGO GOTTLIEBA. W bieżącym roku 
przypada 50 rocznica zgonu artysty malarza b. p. 
Maurycego Gottlieba, jednego z najznakomitszych 
uczniów Matejki i Siemiradzkiego. Z inicjatywy 
prezydium krakowskiej gminy izr. utworzył się ko 
mitet obywatelski, celem obmyślenia sposobu 
uczczenia pamięci Maurycego Gottlieba. Wczoraj 
odbyło slę w sali prezydjalnej krakowskiej gminy 
izr. drugie posiedzenie komitetu, na którem prezy- 
dent gminy dr. Rafał Landau zlożył sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności komitetu. — Po 
ożywionej dyskusji uchwalono urządzić wystawę 
obrazów Gottlieba i w tym cełu wystosować ode- 
zwę do właścicieli tych obrazów, by je na wy- 
stawę nadesłali, poczem wybrano komitet z prof. 
drem Koperą na czele, który się urządzeniem tej 
wystawy ma zająć. — Uchwalono wydać pubłika- 
cje o Gottliebie i wybrano dia tej sprawy komiłetz 
drem Zygmuntem Ehrenpreisem na czele. Uchwa- 
lono wkońcu nagrobek bl. p. Qotilieba na tute} 
szym cmentarzu izr. odnowić i w rocznicę zgonu 
urządzić nabożeństwo żałobne. 

NOWY ZARZĄD TOWARZYSTWA MIŁOŚNI- 
KÓW KSIĄŻKI. Na walnem zebraniu odbytem w 
dniu 4 kwietnia b. r. wybory ustaldy następujący 
Skład zarządu: Prezesem zostal wybrany p. Ka- 
zimierz Witkiewicz, kustosz Bibljot. Muzeum 
przem.; zast, prezesa dr. Justyn Sokulski; sekre- 
tarzem p. Helena Lipska; skarbnikiem dr. Jan 
Robel; bibliotekarzem dr. Halina Zdzitowiecka- 
Jasieńska; do wydziału zostali wybrani pp: dr. 
Aleksander Birkenmajer, dr. Mieczysław Brahmer, 
Kazimierz Czachowski, Roberi Jahoda-Żółtow- 
ski, dr. Stefan Komornicki, dr. Izydor Minder, dr. 
Michal Janik, dr. Kazimierz Piekarski, dyr. Wia- 
dysław Żychowicz. W uznaniu wielkich zaslug w 
zakresie wydawniczo-drukarskim Towarzystwo 
Miłośników Książki mianowało p. Wacława An- 
czyca członkiem honorowym Towarzystwa. 

WYCIECZKA SŁOWACKA W KRAKOWIE. 
Dziś przedpołudniem przybywa do Krakowa wy- 
cieczka 30 studentów i studentek słowackich z 
uniwersytetu Komeńskiego z Bratislawy: Wyciecz- 
kę prowadzi rektor tegoż uniwersytetu prof. dr. 
Albert Prażak. W południe będzie podejmował 
gościa Uniwersytet Jagielloński śniadaniem w Sta- 
rym Teatrze, popołudniu wycieczka będzie na 
przedstawieniu „Krakowiaków i Górali" w leatrze 
im. Słowackiego, a następnie podejmie calą wy- 
cieczkę rektor Uniwersytetu Jagiell. herbatą w 
rektoracie. Jutro wieczorem młodzież uniwersy- 
teoka urządza na cześć gości wieczornicę w Domu 
akademickim, a we wtorek popołudniu będą rek- 
tor i studenci słowaccy na herbacie u konsula 
czechosłowackiego, skąd wprost udadzą się na 
dworzec kolejowy. 

NOWY ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO KOMI- 
TETU LOPP W KRAKOWIE. Wczoraj odbylo się 
w gmachu województwa organizacyjne posiedze 
nie nowego Zarządu komitetu wojewódzkiego Li- 
gi w Krakowie z udziałem wojewody dr. Kwaś- 
niewskiego. Do władz nowego Zarządu komiłetu 
wybrane: prezesem wojewodę dr. Kwaśniewskie- 
go, wiceprezesami prof. dr. Marchlewskiego i pre- 
zesa Qregera, skarbnikiem dyr. Makowskiego, se- 
kretarzem, kpt. dr. Michalika, jako członków Za- 
rządu pułk. Malczewskiego, posła Dąbrowskiego, 
inż. Króla, inż. dyr. Dutczyńskiego, kuratora dra 
Kupczyńskiego, dra Kaplickiego, ppuik. dr. Heno- 
cha, inż. Otorowskiego, mir. Gilewicza, do Zarzą- 
du weszli imieniem komitetu wojew. kolejowego: 
inż. prezes Gronowski, komitetu miejskiego: wice- 
prezydent Ostrowski, komitetu powiatu krakow- 
skiego starosta Orłowski. 

CHOROBY ZAKAZNE W KRAKOWIE. — 
W miejskim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie 
od dnia 31 marca do 6 bm. następujące choroby 
zakaźne: szkariatyna 4 przyp. dyfterja 4 przyp.. 
ospa wietrzna 1 przyp., koklusz 1 przyp, mumps 
4 przyp. róża ł przyp, odra 8 przyp. 

Z DOBREGO SERCA. Jamrozik Anna, służąca, 
zam. przy ul. Bernardyńskie| |. 2, zgłosiła w po- 
licji, że przybyła do jej mieszkania nieznana jej 
kobieta, rzekoma z Kalwarii i prosila ją o chwi- 
lowe przyjęcie na mieszkanie, gdyż jest chora i 
ma udać się do Szpitala. Następnego dnia w cza- 
sie nieobecności Jamrozikównei subłokatorka wy- 
daliła się z jei mieszkania, przyczem sktadła 200 
zł. garderohę oraz pościel łącznej wartości 350 zł. 

OKRADZIONY SŁUŻĄCY. Dziuba Ignacy, zam. 
przy ul. Stradam |. 6 zglosił w policji, że skradła 
mu z niezamkniętego mieszkania Maria Kapniak, 
służąca, w czasie jego nieobecności, z niezamknię- 
tego kuferka kwotę 100 zi. 


PRZYJĘCIE U P. PREZYDENTA ROLLEGO. 
W sobotę popoludniu odbyło się u p. prezydenta 
Roliego w jego mieszkaniu w pałacu Larischa 
przyjęcie z powodu pobytu w Krakowie p. J2- 
strzębskiego, dyrekiora departamentu kultury i 
sztuki w ministerstwie oświaty. Udział wzięło 
Jięzne grono osób ze świata naukowego, literac- 
kiego i artystycznego. Z gości zamiejscowych 
przybyli pp. Szymanowski i Fitelberg z Warsza- 
wy, którzy przybyli do Krakowa na dziesięcio- 
letni jubileusz orkiestry symfonicznej Związku za- 
wodowezo muzyków. 

POD KOŁAMI DOROŻKI Najechał na ul. Szpi- 
ialnej woźnica dorożki konnej Nr. 104, na Józefa 
Waśniowskiego. łat 42, robotnika, zam. przy ul. 
Walowej 9. Waśniowski dostal się pod kola do- 
rożki, doznając lekkich potluczeń ręki. 

INTERESUJACA GAZETA. Julja Mazurek, zam. 
przy ul. Kleparz 7, zgłosiła w policji, że skradł 
jej nieznany sprawca torebkę z kwotą 150 zł. w 
zhwili zdy czytała gazetę, a torebkę pozostawiła 
chwilowo na parapecie okna na ul. Straszew- 
skiego. 

POLOWANIE NA DOLARY W POCIĄGU. Rot- 
tichowi Hermanowi, kupcowi zam. w Chicago, 
skradziono z kieszeni w pociągu posp. na prze- 
strzeni Katowice - Kraków kwotę 25 dol. amer. 

NOWI GOŚCIE „POD TELEGRAFEM". Rzen- 
ka Waclaw, lat 25, bez zajęcia, zam. przy ul. Ta- 
tarskiej |. 1, aresztowany został za przekr. dozo- 
ru połie, i kradzież porunonetki z kwotą 90 zł. na 
szkodę Marii Gas. — Biga) Kazimierz, lat 17, zam- 
przy ul. Nowowiejskiej |. 13 1 Załęga Marian, lat 
15, zam. przy ul. Kawiory |. 18, aresztowani za- 
stali za kradzież 17 książek wartości 72 zł. na 
szkołę Michala Diamanta, oraz za systematyczną 
kradzież żarówek z magazynu lzydora Rapsa, 
przy ul. Szpitalnej. Od aresztowanych odebrano 
9 żarówek | zwrócono poszkodowanemu. — Su- 
rówka Julia f. Serafin, lal 58, zam. przy ul. Dietla 
1. 51, aresztowana została pod zarzutem kradzieży 
peścieli i garderoby wart. 360 zł. z niezamknię- 
tego pokoju w hotelu „Mullera“. 

= a Doaa 

„REWOLUCJA KOBIET“. Pod powyższym tytułem 
odczyt znanej autorki Magdaleny Samozwaniec odbędzie 
się staraniem Związku hteratów we wtorek 9 bm. o go- 
dzinie 8 wieczorem w Domu artystów (plac św. Ducha 
U 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J]. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj w niedzielę popołudniu po cenach znlżonych pa 
raz plęćdziesląty drugi „Krakowiacy | górale”; wieczo- 
rem sztuka Nlecodemiego „Cłeń” z p. Jaroszawską w 
xlównej roll. W poniedziałek na przedstawieniu popu- 
larnem po cenach -zniżonych, Słonimskiego „Murzyn 
warszawski" z p. Leliwą* w roli tytułowej. W sobote 
premjera komedji Marjana Hemara „Dwaj panowie B" 
w wykonaniu płerwszorzędnych sil zespolu. W próbach 
pod reżyserją p. Wezierki „Plzmaljon” G. B. Shawa. 

TEATR REWJOWY „GONG” (przy uł. Raiskicj 12). 
Dziś rewja „Klejnoty Krakowa” przy udziale calego ze- 
spolu, na czele z Hanka Runowiecką, Przestrzelską, U- 
starbowską, Soboltówną, Wojnarem. Cybulskim, Belskim 
Kamińskim, Laskowskim. Nawosielskim, Pllsrskim (in- 
niorem), Górowskim 1 Fertnerem. — Codzlemiie dwa 
przedstawienia: o godzinie 7 i 9 wlaczotem. 

WIECZÓR CHOPINA — WYKONAWCA ARTUR RU- 
HINSTEIN. Znakomity mistrz-plantsta, wystąpi poraz 


drugi i ostatni we środę 10 bm. w Starym Tearze. Kon- . 
cer ten poświęcony hedzie wyłącznie Chopinowi. Bile- , 


ty są już do nabycia w kasie Starego Teatru. 
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LEGIA WISŁA Ib ZAWODY O MISTRZOSTWO 
KLASY „A“ odbodą sle dziś w niedzielę o godzinie 11'30 
przedpołudniem na bołsku „Wisly“. 

PATRIA U — LEGJA Il. Zawody w piłkę nożną od- 
heda się dziś w niedziele o godzinie 330 popołudniu na 


bai: gkezi 
aisku „Eegi ETTE 


Z Dolski 


ŚNIEGI UTRUDNIAJA RUCH KOLEJOWY. 
Z wielu okręgów donoszą o silnych opadach śnież- 
nych. M. in. w radomskiej dyrekcji kolejowej na 
odcinku Kaniecpol-Częstochowa i linji Kielce-Czę- 
stochowa z powodu zamieci śnieżnej musiały pra- 
cować plugi odśnieżne. Zamieć trwała trzy godzi- 
ny. W lwowskim okręgu przy temperaturze od 4 
do 10 st. padał śnieg. W wileńskiej dyrekcji kole- 
jowej zanotowana nocą 15 st. mrozu. Również w 
stanisławowskim okręgu padał śnieg przy tempe- 
raturze — 4 st. 

OLBRZYMIA KRADZIEŻ WE LWOWIE. Nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy włamali się do lokału 
żydowskiego komitetu ratunkowego, gdzie po roz- 
biciu kasy skradli 20 tys. zł. gotówką i weksle na 
przeszło pó! miljona zł. Z weksl! nie będą jednak 
mogli zrobić użytku, gdyż zabezpieczona że sąda- 
wne, 


„N A P R Z Ô D“ — Nr. 80 Ponledziałek 8 kwietnia 1929 


WYBUCH GRANATU W PRACOWNI STO- 
LARSKIEJ WE LWOWIE. We czwariek wieczo- 
rem silna detonacja zaalarmowala sąsiadów pra- 
cowni stolarskiej Feliksa Wyrwy przy ul. Marcina 
+9. Wbieglym do wnętrza warstatu przedstawił 
Się grozą przejmujący widok. Wśród rumowiska, 
desek i sprzężów wili się w bólu trzej praktykanci 
stolarscy zatrudnieni u Wyrwy: 17-letni Kornel 
Anasiyszyn Roman Kołodziej i Piotr Chalamut. 
Jak się okazalo, Anastyszyn przechowywał w sza 
fie granat armatni. W krytycznym czasie Anasty- 
szyn oglądał nabój. który przez nieuwagę upuścił 
z rąk na betonową posadzkę. W tym momencie 
granat ekspłodował. QOdlamki zraniły ciężko w 
pierś Anastyszyna, Kolodzieja w udo, Chalamuto- 
wi zaś zgruchotały podudzie. Na miejsce przybył 
niebawem lekarz pogotowia, który udzielił śm 
płerwszej pomocy i odwiózł do Szpitala. Tam na- 
tychmiast wyjęta kawał żelaza z piersi Anasty- 
szyna. Stan jego iest groźny. Poza poranieniem 
tych pomocników wybuch nie uczynił większej 
szkody w warsztacie Przeaprowadzająca dochodze- 
nia w tej Sprawie policja, stwierdziła, że Anasty- 
szyn przyniósł do warstatu fatalny granat przed 
kilku dniami. Skąd go otrzymał, nie zdołano na 
razie ustalić. 

ECHO MORDU W BARANOWICZACH. W zwią 


zku z mieścisienu informacjami niektórych orga- | 
nów prasy PAT upoważniona jest do stwierdzenia, | 


że rewizja. jaką władze policyjne przeprowadziły 
u Apanasewicza po dokonarem przez niego zabój 
stwie, ustalila, że Apanasewicz nie posiadal przy 
sobie żadnych dokumentów politycznych. Apana- 
sewicz nia był aresztowany przez władze bezpie- 
czeństwa, natomiast sam się zgłosił o pomoc do 
policji — przyczem od początku traktowany był 
przez wladze policyme jako człowiek znajdujący 
się w stanie podniecenia, któremu należało okazać 
pomoc i ułatwić wyjazd do Moskwy. 

SKAZANIE B. POSŁA KOMUNISTYCZNEGO. 
Wczoraj odbyla się w sądzie okręgowym w So- 
snowcu rozprawa przeciwko b. posłowi komuni- 
stycznemu Baczyńskiemu. Oskarżonęzo sprowa- 
dzono na rozprawę z Warszawy, gdzie przebywał 
w więzieniu. Baczyński oskarżony był o to, że 
w listopadzie 1927 wyjechał z delegacją komuri- 
styczną z Polski do Rosji. zdzie brał udział w 
konferencji przyjaciół ZSRR, na której Woroszy- 
low wręczył mu order „Czerwonego Sztandaru" 
dia Łańcuckiego, Baczyński wygłosili wówczas 
przemówienie. w którem miał zaznaczyć, że w ra- 
zie wojny sowietów z Polską komuniści polscy 
staną po stronie sowieckiej. Sąd skaza! Baczyń- 
skiego na 5 lat ciężkiego więzienia z pobawieniem 
praw i zallczeniem aresztu prewencyjnego. Ska- 
zanego zatrzymano w więzieniu. 

AUTO WJECHAŁO NA ODDZIAŁ ŻOŁNIERZY 
NA GŁÓWNEJ ULICY W WARSZAWIE. We 
czwartek przechodnie na Krakcwsksem Przedmie- 
Ściu byli świadkami niebywałego wypadku przed 
pałacem prezydjum Rady ministrów. O gadz. 2 po 
poludniu maszerował tamtędy pluton 21 p. p. pod 
dowództwem ppor. Szirmera po zwolnieniu z war 
ty głównej. 

W chwili. kiedy maszerujący oddział przecha- 
dzi! przed pałacem prezydjum Rady ministrów, 
z bramy tego pałacu wielkim pędem wyjechało 
auto ciężarowe i najechało na ostatni rząd żołnie- 
rzy, obalając ich na iezdnię. 

Oddzial rozsypa! się, a kilku żołnierzy zarepe- 
towała nawet karabiny, szykując się snać do obTo- 
ny. Bestjałski szofer zdolal w okameniemiu nawró- 
cić auto i umknąć w kierunku placu Saskiego. Do- 
piero. gdy komendant oddzialu rzucil rozkaz, żol- 
nierze ustawili się ponownie w szerezach. 

TAJEMNICZY WYPADEK Z KONDUKTOREM. 
Wczoraj około godz. 5 przy torze kolejowym w 
pobliżu stacji Goląbki, idący da pracy robotnicy 
znaleźli nieprzytomnego konduktora kolejowego, 
50-letniego Teoiila Grapowa z ranami tłuczonemi 
glowy i czoła. Pogoiowie, po opatrunku przewio- 
zło ofiarę tajemniczego wypadku w stanie <ięż- 
kim do szpilala w Warszawie. Okoliczności wy- 
padku narazie trudno ustahć. Istnieje przypuszcze- 
nie, że Grapow mógł sam wypaść w czasie prze- 
chodzenia po stopniach wagonu, lub też był wy- 
rzucony przez pasażera jadącego na „gapę“. 

—000— 


Z zasranien 


ARESZTOWANIE SOCJALISTÓW NA LITWIE 
Socjalistyczny „Vorwarts“ donosi z Kowna, że a- 
resztowania wśród socjalistów litewskich rozsze- 
rzają Się również na prowincję. We czwartek are- 
sztowano w Poniewieży jednego z przywódców 
Kissena. którezo przewieziono da Kowna i osadzo- 
no w więzieniu kowieńsk'em. — Wzmiankowany 
dziennik twierdzi, że aresztowania te są przygoto- 
waniem do wielkiego wystąpienia rządu Wakie- 
marasa przeciw partji socjalistycznej. 


GROŻBA STRAJKU KOLEJOWEGO W NIEM. 
CZECH. Trzy naczelne związki zawodowe obra- 
dowaly w piątek nad sytuacją wytworzoną na 
kolejach Rzeszy wskutek odrzucenia przez dyrek- 
cię kolei żądania przedłożonego przez kojelarzy o 
podwyżkę. Wbrew zapowiedziom | obawom, Wy- 
rażonym przez prasę berlińską, związki zawodo- 
we nie powzięły żadnej decvzli przygotowującej 
stralk, uchwalając tylko zwrócenie się do rządu 
Rzeszy i do naczelnego zarządu kolei o prowa- 
dzenie dalszych rokowań. 

ZGON WYBITNEGO BOLSZEWIKA NA WY- 
GNANIIU. Berliński organ opozycjonistów komuni- 
stycznych. tl. niemleckich trockistów donosi, że 
jeden z 63 opozycjonistów sowieckich, internowa- 
nych w Tobolsku, którzy w marcu rozpoczęli gło- 
dówkę, mianowicie zasłużony dzialacz holszewie- 
ki z czasów wojny domowej, dwukrotnie odzna- 
czony orderem „czerwonego sztandaru”, Drejzel, 
zmarl w więzieniu. 

GRYPA W EUROPIE WYGASŁA? — Według 
wiadomości zebranych przez sekcję higieny Ligi 
narodów, w ciagu ubieglego tygodnia epidemia gry 
py ustalą w Europie całkowicie. 

ZIMA W SZWAJCARII. W całej Szwajcarji, 
z wylątkiem południowych stoków Ajp. panują 
silne zawieje Śnieżna. Na wysokości 2.000 m. tem- 
peratura spadla do — 20 st. 

WYBUCH GRANATU Z PRZED CZTERNASTU 

LAT. W czasie pielgrzymki dwunastu uczniów ko- 
legjum na pole btwy pod Duamond (Verdun), kie- 
dy uczniowie siedzieli wraz z księdzem dookoła 
ogniska niedaleko otworu utworzonego przez wy- 
buch pocisku, nastąpila nagie eksplozja ukrytego 
widocznie w ziemi „ocisku, Ksiądz, kierujący piel- 
grzymką, oraz jeden z uczniów, zostali w okropny 
sposób rozszarpaui Dwóch uczniów odniosło po- 
ważne rany, a mni iżejsze obrażenia. 
[RZĘSIENIE ZIEM] W BUŁGARJE W okolicy, 
popola, nawieuzionei w ubiegłym roku trzęsie- 
niem ziemi, odczuto obecnie nowe wstrząsy. — 
Wśród ludności zaramowala panika. 

JAK GINA ROBOTNICY. Przy kopaniu rowu w 
Ptymouth (Anglia) na skutek zawalenia się murów 
zabitych zostało pięciu robotników, zaś dwóch od- 
niosło rany. 

TORNADO W AMERYCE. Wedłnz ostatnio na- 
desłanych wiadomości ofiarami tornado, który na- 
wiedził stan Visconsin, padło z górą 30 zabitych 
i akoło 50 rannych. Zniszczenie spowodowane 
przez huragan daje się zauważyć na przestrzeni 
okolo 50 mil szerokości, zwłaszcza w zasiewach 
i na plantacjach. 


2 dnia 


NA MARGINESIE PRZESILENTA 


Złośliwi twierdzą, że w grupie „pułkowników” 
następuje radykalna rewizji poglądów na ustrój 
państwa. 

P. pulk. Sławek jest od dwóch dni zdecydowa” 
nym przeciwnikiem.. zwiększenia władzy prezy- 
denta; uważa natomiast za zgoła niedopuszczalne, 
by życzenia prezesa „największego klubu sejmo- 
wego" nie były brane pod uwagę. 

I oto stoimy wobec powrotnej fali „sejnowładz- 
twa“ od strony BB. 


P. pos. Karol Połakiewicz jest pono kandyda- 
tem na stanowisko ministra poczt i telegrafów. 
Odetchnęliśmy z ulga i westchnęliśmy z trwoga- 
Teraz komi administracyjna Sejmu zostanie „u- 
ruchomiona", ale zato poczty 1 telegrafy w Polsce 
zostaną „unieruchornione 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Składam na fundusz prasowy zł. 50 | wzywam 
do złożenia takiej samej kwoty dra R. Szumskie- 
ga i Józefa Stanka z Tarnowa. 

Edward Skwirut (Tarnów). 

Trącony kulą przez tow. Matulę składam 5 zł. 
i wzywam do złożenia takie] samej kwoty wszyst- 
kich nowowybranych do rady gminnej w Czecho- 
wicach. Do złożenia padwójnej kwaty wzywam 
tow. Dzikiego, Wadonia, Ciejkę, Pająka, Czepiń- 
skiego, Daniela Grossa i Korbła. 

Żełeźnik (Czechowice). 


SKŁAD SUKNA B. SCHÖNBERG 


Kraków, Ulica Grodzka L. 39. Teiełon 1788, 
Ostaine nowości wiosenna na ubrania 
t xArzuiki. 


. 
§ Wielki wsbór. Ceny przystępne. 
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Po zabójstwie w bebeesowskiem „Zrzeszeniu“ 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 6 kwietnia. 

Wczoraj podaliśmy opis zabójstwa. popełnione- 
go w bebesowskiem „Zrzeszeniu Związków" przy 
ul. Wiejskiej 14 przez pracownika tezo „Zrzesze- 
nia“, ważnego Jarskiego. Bliższe zbadanie spra- 
wy potwierdziło w całej pelni podane wiadomości. 
Jarski, który na każdym kroku szykanował Ko- 
wałczyków w środę wieczorem postanowił nle 
dopuścić Kowalczykowej, która właśnie prała bie- 
liznę, do wodociągu. Gdy Kowałczyk utorował 
żonie drogę i dostał się jednak da wodociągu, 
Jarski pobił oboje, powodując śmierć Kowałczy- 


e 
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Śledztwa w tej sprawie znajduje się w rękach 
starszego przodownika w XIII komisarjacie p. Kra- 
lewskiezo, ale jeszcze wczoraj popopołudniu o- 


świadczył on adwokałowi, występującemu imie- 
niem żony zabitego, iż „żadnych iniormacyj je- 
szcze nie może udzielić, zdyż nie ma dotychczas 
w tej sprawie ani słowa napisanego", Wieczorem 
została przesłuchana przez p. Krajewskiego żona 
zabitego. 

Q ile dało się ustalić, Jarski został wczoraj rano 
aresztowany, ałe w kiika godzin później wypu- 
szezon go na wolność z polecenia sędziego Śled- 
czego z tem, tż ma co tydzień mełdować się w po- 
licii. 

Należy jeszcze nadmienić, że gdy w nocy po 
pobici Kowalczykowie zwrócili się do komlsa- 
rjatu XI, odpowiedziana im tam, że nto jest spra- 
wa prywatna”, do której komisariat nie może się 
wtrącać, „poszkodowani mogą wystąpić na drogę 
sądową”. 


Mały dyktator i mała klika 


Wabec wciąż jeszcze mertującego w opnf t- 
tewskiej niezadowolenia z warmmków ukladu z 
Niemcami stojacy na usługach rządu dziermik „Lie- 
tuvos Aidas" wymawia litewskiej prasie opozy- 
cyjmej, ża jej krytyka jest zupelnie podobna do 
polskiej, tymazasem jest to fałszem, że Litwie za- 
graża kolonizacja niemiecka. Organ Waldemara- 
sa cytuje, jako przyklad, układ angielsko-niemie- 
oki, w którym prawa nabywania nieruchomości 
zostały ujęte w te same normy prawne, jak w 
świeżo zawartym układzie handlowym ltewsko- 
niemieckim. Tymczasem żaden Anglik (ani żaden 


Polak, wytykający Litwie uzależnienie się od Nie- | 


miec) nie twierdzi, aby Angiń zagrażało z tego po- 
wodu usadowienie się Niemców na jej karku, 

Nie wtrącamy się do obcych traktatów gospo- 
darczych, ale w iym wypadku trudno nie podkre- 
SHć śmiesznej argumentacji „Lieutuvos Aidas*, — 
który potentatkę fimansową, jaką jest Anglia i jej 


zdolność obromy swoich placówek gospodarczych | 


przed naporem kapitałów niemieckich, stawia na- 
równi.. z Liwa! Co zdrowemu niegroźne — to 
słabego może doprowadzić do niebezpiecznej nie- 
mocy. 


Prasa, wychodząca za kordonem litewskim, mo- 
że, niekrępowana cenzurą litewską, obsypywać 
Wałdemarasa i osobistemi obelgami. Wychodzący 
w Tylży „Laisvas Žodis“, lako dowód „bezczekio- 
l ści" Wałdemarasa, podaje, jakoby „dyktator łitew- 

ski, żyjąc z cudzą żoną, podczas wizyty u Ojca 
| św. przedstawił ją, jako swoją ślubną małżonkę". 

Oczywiście, może fo być tykko plotka — ukuta 
| przeciw Wakiemarasowi, ażeby go bardziej zdys- 
' kredytować w oczach klerykalów. Mówimy bat- 
dziej, gdyż chadecy i ich organ „Rytas“ znajdują 
się, jak wiadomo. w opozycji. Chadecy nawet pro- 
wadzą polemikę z ludowcami o to, kto jest bar- 
dziej opozycymy? Organ lmdowców .Lieutuvos 
Żinios* w odpowiedzi na zarzuty klerykałów, iż 
ludowcy nie uprawiają opozycji dość stanowczej, 
odpowiada im, że przeciwnie, oni nabrali dopiero 
wigoru opozycyjnego, gdy przekonali się, że „na- 
rodowcy" nie chcą z nimi dzielić władzy. 

Z depesz wiedzą nasi czytelnicy, z jaką zaclekło- 
ścią zwalcza rząd Wałdemarasa socjalistów. Po- 
wyższy obraz dowodzi, że dyktator Litwy ma, ja- 
ko siłę pociągowa, tylko jedną z dawnych partyj, 
| która się stala jego kliką. 


Szanse angielskiej partji pracy 


Z trzech wielkich stronnictw politycznych w An- 
gi, które wstępują za kilka tygodni w szranki 
walki wyborczej, jedynie stronnictwo rządzące, 
konserwatywne, nie ogłosiło jeszcze swego pro- 
gramu wyborczego. Rząd Baldwina i jego stron- 
nietwo mocno są zakłopotane. Bilans pięciorocz- 
nych blisko rządów nie jest b. dodatni, ani w po- 
lityce wewnętrznej, ani w finansach, ani w spra- 
wach gospodarczych. Największa bołączka wspól- 
czesnej W. Brytanii: bezrobocie, dokucza silniej, 
aniżeli kiedykolwiek i rząd Baldwina nie może 
wykazać się żadnym wysikiem w kierunku zła- 
godzenia przesilenia. 

Stronnictwo konserwatywne idzie do wyborów 
bardzo osłabione. Stracilo zauianie wyborców i 
jest wewnętrznie pokłócone. Lewe skrzydło kon- 
serwatystów, grupa „mlodych“ chce wrócić do 
śmiałych i postępowych pomysiów spolecznych 
Disraeliego, chce konserwatyzm zachować w po- 
lityce zagranicznej i imperialnej, a pójść z poste- 
pem czasu w sprawach spolecznych i gospodar- 
czych. 

Środek z Baldwinem na czele lawiruje dość nie- 
zręcznie między tymi radykałami konserwatyw- 
nymi a prawicą Skrajnie reakcyiną, wsteczną po- 
Ńtycznie i społecznie. Intrygi osobiste i ambicje 
nieokielznane tego typu ludzi co Churchill, lord 
Birkenhead i in. poglębiają te różnice ideowe. 

Nie dzrw przeto, że konserwatyści odnoszą po- 
rażkę po porażce podczas wyborów uzupełniają 
cych i staczają się nieraz do poziomu, na którym 
tyle lat pozostawali liberałowie, do poziomu nai- 
słabszej z trzech partyi. Tam. gdzie nie tracą 
jeszcze okręgów oslatecznie, wybierani są bardzo 
słabą większością. która topnieje tak szybko, że 
przy wyborach powszechnych lacno obróci się na 
mniejszość. Toż nawet gielda, która już przyimu- 
je zaklady wyborcze, określa szanse konserwaty- 
stów na 250 mandatów (zamiast 410 dotychcza- 
sowych), tyle co partia pracy. 

Niespodziankę sprawili ostatnio liberałowie, któ- 
rzy odebrali konserwatystom kilka mandatów, a 
nawet partje pracy prześcignęli w jednym okrę- 
gu. uważanym za pewny dla socjalistów. Skon- 
solidowali się oni politycznie po śmierci Asquitha 
i zkiłkwidowaniu wewnęlrzuych tarć Lloyd George 


utrwalił się ostatecznie w fotelu prezesa partii i 
otworzyl swą przebogatą kiesę wyborczą. wypel- 
nioną wkładami magnatów przemysłowych i fi- 
nansowych, uszlachconych przez mało skrupulat- 
nego wodza liberałów podczas sprawowania ptze- 
zeń wladzy. Ci z pośród byłych wyborców, któ- 
rzy nie dojrzeli jeszcze da socializmu i do głoso- 
wania na pratję pracy, oddają swe glosy na li- 
berałów, szczególnie w okręgach miejskich. Giełda 
Szacuje liberałów na 100 mandatów. 

Konserwatyści i liberałowie walczą o rządy dusz 
burżuazji. Obie stare partje jednakowo boją się 
partii pracy i w niej widzą najgroźniejszego prze- 
ciwnika. Ambitny Lłoyd George chcialby osła 
konserwatystów i zabawić się w języczek u wagi. 
jeżeli w nowym parlamencie nie będzie stalej] wię- 
kszości, marzy nawet o objęciu premierostwa w 
jakiejś kombinacji koalicyjnej. Ale wie on doskona- 
le, że partja pracy nie będzie chciała być powol- 
nem narzędziem w jego ręku, i że podazas kampa- 
nii wyborczej będzie go zwalczała narówni z Bal- 
dwinem. 

Rozgrywka odbędzie się między partją pracy a 
calym obozem mieszczańskim. W rozgrywce tej 
Szanse naszych towarzyszów angielskich rosną z 
dnia na dzień. Triumfalny pochód od zwycięstwa 
do zwycięstwa w wyborach uzupełniających w cią- 
gu calego okresu istnienia abeonego parlamentu za- 
kończył się przed kitku tygodniami wspanialemi 
wynikami „miniaturowych wyborów powszech- 
mych”, jak nazwana ostatnie wybory uzupełnialą- 
ce w pięciu okręgach. Partja pracy okazała się nie 
tyika najsiiniejszam stronnictwem, ale zdobyła wie- 
cej głosów, biorąc pod uwagę te okręgi, w kt5- 
rych wystawiała własnych kandydatów, niż koni- 
szrwatyści i liberalowie razem wzięci. 

Nastrój mas robotniczych Wielkiej Brytanii jest 
świetny. Zapał do pracy w szeregach partii pracy 
rokuje jaknajpomyślniejsze wyniki. Zaufanie do 
przywódców partii jest niezachwiane. jedność pat- 
tñ | zwartość jej szeregów silniejsze nż kiedyko.- 
wiek. Tearetyzujący przywódcy słabnącej z dn'a 
na dzień niezależnej partji pracy. liczącej 30 tysię- 
cy na trzy miliony zgórą członków wielkiej partii. 
mie mają wpływu na bieg spraw partyinych, i zre- 
Ssztą nie mają zamiaru przeszkadzać partii. 
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Nawet najmniej optymistyczna ocena sytuacji 
przedwyborczej pozwala przewidzieć, że w no- 
wym parlamencie partja pracy będzie najliczniej- 
szą grupa. Od teza. jak bliską będzie absolutnej 
większości w Izbie, zależeć będzie, czy sięgnie po 
władzę. J.S. 


Na czasie 


ŚNIEG — MAGISTRAT — PIĘĆ ZŁOTYCH — 
I DOZORCZYNI 
Historja autentyczna 


Magistrat krakowski, pragnąc również okazać 
tak modną obecnie „silną rękę". naklada bardzo 
gorliwie rozliczne grzywny na dozorców domów 
za najmniejsze zaniedbanie ich obowiązków. — 
W związku z tem wydarzyła się w tych dniach w 
Krakowie następująca tragikomiozna sytuacja: 

Dozorczyni X. zosiała ukarana grzywną 5 zł. za 
nieodmiecenie śniegu z chodnika. Kobiecina nie Toz- 
porządzała potrzebną sumą, poszła więc strapiona 
da magistratu prosić o zwołnienie jej od kary. 

— Nie można! Pani musi zapłacić pięć zł. — 
usłyszała odpowiedź niewzruszonego urzędnika. 

— Kiedy ja nie mam 5 złotych — tłumaczy do- 
zorczymi. 

— Ha, to pani „odsiedzi" karę. 

Dozorczyni jakkolwiek nie zbyt radośnie, chcąc 
nie chcąc, przyjęła „propozycje“ magistracką. 

Idąc do domu rozważyła jednak calą hlstorję od 
początku do końca i nagle pot kroplisty wystąpił 
iej na czoła. 

— Jezu Chryste! Toż ja z kryminali nie wyke. 
Skoro będę siedziała te 24 godzin w „kryminale“, 
toż znowu śnieg napada i chodnika nie odmiotę. 
Cóż będzie wtedy?.. 

Nie mogąc sobie odpowiedzieć na to pytanie po- 
statowiła udać sie po rozwiązanie zagadki z pọ- 
wrotem do magistratu. 

— Panie komisarzu, a co będzie, jak ja będę sie- 
działa w kryminałe? 

— Niby z czem? 

— Ze śniegiem. 

— Amo — odpowiada po namyśle pan komisarz 
— będzie padał. 

— A właśnie — wtrąca przerażoja kobieta. 

— Jakie „wlasnie“? 

— No to któż go odmiecie, gdy ja bede siedziała? 

— ??? 

— A potem znowu dostanę karę? 

— Dostaniecie! 

— No to co mam robić? 

r 


. 


Co ona ma istotnie zrobić? 


Zgon Apanasewicza 


lwan Apansewicz zmar] dzić na udar serca. 
URZĘDOWE DONIESIENIE 
Warszawa, 6 kwietnia (PAT). Z Baranowicz do 
noszą: Sprawca zabójstwa w Baranowiczach Apa- 
nasewicz zmarł dzisiaj o godz 10 rano na atak 
sercowy w szpitalu miejscowym, gdzie znajdował 
się od chwili aresztowania ga po zabójstwie przez 


(, władze sądowe. Śmierć Apanasewicza poprzedzi- 


ły od samego rana silne ataki, wywołane ostat- 
niemi wydarzeniami. Śmierć nastąniła w obecno- 
ści lekarza i władz sądowych. 


prześląd gospodarczy 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 6 kwietnia (PAT). Bilans Banku 
Polskiego za trzecią dekadę marca wykazuje za- 
pas złota 622.2 mili. zl., waluty i należności zagra- 
niczne zmniejszyły się o 4 milj. zł. na 658.9 mit. 
zł, portfel wekslawy wzrósł o 53.5 mili. zł. na 
703.9 miłj, zł, (znaczny wzrost tlumaczy się tem, 
że wobec świąt weksle platne Jl marca pozostały 
w portielu), pożyczki zastawowe wzrosły o 4.7 
mik. zl. na 85.6 milj. zl. papiery procentowe wla- 
sne wzrosły o 3.3 mili. zl. na 7 milj. zł, natych- 
miast płatne zobowiązania 512.2 mili. zł. obieg 
biletów bankowych 1.3332 milj. zł. łącznie wzro- 
sły o 55 i pól milj. zł. da sumy 1.845,4 mil. zl. 
Inne pozycje bez większych zmian. 


Z BIBLIOTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


P. marszałek 


(Telefonem od karespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa. 6 kwietnia. 

Dziś w godzinach wieczornych ireść wywiadu 
prasowego udzielonego przez p. ministra spraw 
wojskowych marszałka Piłsudskiego prasie sana- 
cyinej przedostała się już do sfer politycznych i 
Stała się tak ze względu na swą treść jak i formę 
przedmiotem rozlicznych komentarzy. 

Wywiad będący ściślej mówiąc obszernym, kil- 
kusetwierszowym  zrtylułam pOłemicznym, jést 
skierowany PRZECIWKO SEJMOWI, przyczem, 
jezeli chodzi o formę, to dobór słów jest bardzo 


Przesilenie na martwym punkcie 


Prezydent Rzplitej wyjechał z Warszawy 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 6 kwietnią. 

P. prezydent Rzplitej wyjechał dzisiaj do Spały. 
Sądzić należy, że sprawa wynalezienia koncegcji 
przyszłego gabinetu stanęła na martwym punkcie, 
Pomieważ od czwartku wspólnej konierencji p. 
Prezydenia Rzplitej z premjerem Barilem | mar- 
szełkiem Piłsudskim nie było. 


TELEGRAMY 


LITWINOW W WARSZAWIE 

Warszawa, 6 kwietnia (tel. wlasny „Naprzodu”). 
W dniu jutrzejszym przybywa do Warszawy za- 
stępca sowieckiego komisarza spraw Zagran:cz- 
nych p. Litwinow, który po postoju na dworcu wda 
się w dalszą podróż da Genewy. 

NOMINACJA DYREKTORA NOWEGO 
CHORZOWA 

Warszawa, 6 kwietnia (tel. wł. „Naprzadu”). 
Minister przemyslu i handlu zanuanawał inż. 
Wawtkonowicza, dotychczasowego dyrektora na- 
<zelnego .Polmunu”. dyrektorem technicznym tak 
zw. nowegn Chorzowa, czyl! fabryk przetworów 
azotowych pod Tarnowem. W związku z tem sta- 
iwwisko naczelnego dyrektora „Polminn™ ohejmie 
a powrotem pułkownik Boerner, 

PRZESILENIE W AUSTRJI 

Wiedeń, « kwietnia (PAT), Austrjacki prezydent 
Miklas przyjął dzisiaj w południe prezydenta- Ra- 
dy narodowej dra Gilrtlera } prezesa klubu chrze- 
ścijańsko-społecznego Finka. celem zasiąznięcia in- 
formacji a stanie obrad parlamentarnych. 

Wiedeń, 6 kwietnia (PAT). Dzisiaj rozpoczely 
Się pertraktacje między koalicią stronnictw miesz- 
czańskich a socjalnymi demokratami, cslem usta- 


lenia programu prac na najbliższe miesiące. Pro- | 


gram ten obejmuje ustawę © ochronie lokatorów, 


ustawę o popieraniu ruchu budowlanego, ustawy | 


zasadnicze i budżet. Dzienniki sądzą, że odpowiedź 
socjalnych demokratów na propazycje koalicji na- 
stapi dopiero we wtorek lub też we Środę. 
PRASA NIEMIECKA O WIDOKACH 
KONFERENCJI REPARACYJNEJ 

Berlln, 6 kwietnia (PAT). Prasa herlińska cha- 
rakteryzuje w depeszach z Paryża obecne sła- 
dium prac konferencji rzeczoznawców jako sta- 
djum kryzysu. Wszystkie dzienniki niemal jedno- 
myślnie podkreślają, że dotychczasowe konieren- 
cje nio poruszyły sprawy ostatecznych cylr, od- 
noszących się do wysokości i ilości rat niemiec- 
kich. 

„Vossische Ztg.“ pisze, że memorandum, prze- 
dłożone delegacji niemieckiej przez delegatów al- 
Janckich przed Wielkanoca, również nie określało 
cyfrawo żądań aljanckich, lecz tylko wysuwało 
cały szereg żądań zasadniczych, uznanie których 
przez delegację niemiecką mialo dopiero stworzyć 
podstawę do dyskusji o cyfrach. Korespondent pa- 
ryski „Vossische Zig.“ z głĝsów prasy paryskiej 
wyciąga wmiosek, że w kwestii pokrycia przez 
Niemców długów międzynarodowych aliantów 
istnieje pomiędzy aljantami front zupelnie jedno- 
lity, a to z tego powodu, że interesy poszczegól- 
nych krajów 1i Ameryki w tei sprawie całkowicie 
są identyczne. Natomiast w Sprawie t. zw. żądań 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA* 


Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 
urządza pogrzeby od pajskromniejszych do najwspa: 
nialszych, p.zeprowadza eksnumacje i przewozy zwłok 

do wazyałkich krajów 

Mniej zasobnym daleka idące następstwa. 176 
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Piłsudski mówi 
| ostry I niesłycltanie drastyczny. 

W krótkości zapatrywania p. marszałka 
skiego na bieżące zagadnienia palit 
Szczone w wywiadzie dadzą się streścić w zda 
niu, iż w razie gdyby marszałek Pilsudski objal 
stanowisko premiera. to — NIE DOPUŚCIŁBY DO 
ZEBRANIA SIĘ TRYBUNAŁU STANU. 

Pezatem wywiad w szeregu zdań zwraca się 
przeciwko poszczególnym posłom, przedewszyst- 
kiem przeciwko tow. Liebermanawi i obywatela- 
wi Wożźnickiemu, przyczem stył odpowiada ulu- 
bionym wyrazóm marszałka Piłsudskiego. 


KONFERENCJE P. PREMJERA BARTLA 

Dziś popołudniu p. premier Bartei odbył dłuż- 
szą konierencię z prezesem Najwyższego Trybu- 
mału Administracyjnego p. Różyckim. Przypu- 
szcząć należy, że konferencja stol w związku ze 
sprawą postępowania w stosunku do urzędników 
wobec wygaśnięcia art. 116 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej. 


dodatkowych, a w szczególności żądań odnoszą- 
cych się do rozbudowy, mają istnieć pomiędzy 
aliantami pow ażne rozbieżności, gdyż interesy po- 
szczególnych krajów aljanckich mocno się różnią 
w tej sprawie. 

Pozatem „Vossische Zig.“ na podstawie głosów 
prasy francuskiej wyciąga wniosek, że Francja 
skłonnaby była obecnie do zredukowania swych 
początkowych żądań w wysokości 60 miliardów 
| na odbudowę o jedna trzecią. Pomimo ło jednak, 
jak twierdzi korespondent „Voss. Zig.“, różnica 
pomiędzy stanowiskiem aljantów a Niemców w 
kwestii tej jest bardzo poważna. Dlatego też dzien- 
nik ostrzega przed nadmiernym optymizmem, za- 
powiadając jednocześnie, że w połowie przyszłe- 
zo tygodnia będzie można spodziewać się zasa- 
dniczego wyjaśnienia sytuacji w Paryżu. 

WŁOCHY A JUGOSŁAWJA 

Wiedeń, 6 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Belgradu, że poseł wiaski Vali odwiedz} wcze- 
ra| zastępce ministra spraw zagranicznych dr. Ku- 
manudi. W związku z tą wizyią koła polilyczne 
przypuszczają, że prawdopodobnie na konferencii 
tej amawiano możliwość zawarcia nowego włosko 
iugosłowlańskiego paktu przyłjaźmi. 


ZASĄDZENIE PRZYWÓDCÓW CHORWATÓW 


Belgrad, 6 kwietnia (PAT). Były przywódca 
chorwackiej pariji lopskiej dr. Macek i były po- 
sel chorwacki Krnjevic zostali skazani przez sąd 
zagrzebski za przekroczenia prasowe na czterna- 
ście dni aresztu. 


WATYKAN PRZESZKADZA MAŁŻEŃSTWU 
KRÓLA BUŁGARII 

Wiedań, 6 kwietnia (PAT). „Neua Freie Presse" 
donosi, że projekt inałżeństwa króla bułgarskiego 
z księżniczką włoską Giowanną rozbił się dejini- 
tywnie. Dzięki staraniom Mussoliniego zgadził się 
papież tolerować milcząco chrzest ewentualnego 
następcy tronu wedlng obrządku wosławnego, 
zażądał natomiast, hy dalsze dzieci z małżeństwa 
króla Borysa z księżniczką Giovanną przyięly 
chrzest według obrządku katolickiego. Jednakże 
król Borys, prawdopodobnie pod wplywem ko 
Ścioła prawosławnego, oświadczył, że © przyna- 
leżności religijne] wszystkich dzieci z planowane- 
go małżeństwa decydować będzie tyłko om sam. 
Papież nie mógl się zgodzić na to żądanie, a po- 
nieważ obydwie strony okazały sie nieustępliwemi 


1929 1 


ZEMSTA DYKTATORA HISZPAŃSKIEGO 
Wiedeń, 6 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Madrytu, że hyly premier Guerra, aresztowany 
podczas rozruchów rewołucyjnych w Walencji, zo- 
stał obecnie rozstrzelany. Dełegacja oficerów uda- 
la się natyclimiast do króla, celem wyrażenia pro- 
testu. 


Kięska powstania w Meksyku 


Meksyk, 6 kwietnia (PAT). Qenerał Calles, do- 
Wodzący kampanią przeciwko powstańcom. do- 
nosi, że oddzialy powstańcze w stanie Chihuahua 
Są całkowicie zdezorganizowane, co ulatwia woj- 
skom związkowym okupacię poszczególnych miast 
i calego terytorium tego stanu. 


Dr Adoli Gross 


jedynym kandydatem 
na wiceprezydenta Krakowa 


Jak się dowiadujemy, na sobotniem posiedzeniu 
popołudniowem grupy żydowskich radnych, zrze- 
kli się wszyscy kandydaci kandydatury na stano- 
wiska opróżnione po bp. Sarem, poczem postano- 
wiono jednomyślnie proponować abięcie stanowi 
ska wiceprezydenta miasta rm. drowi Adoliowi 
Grossowl, uważanemn w najszerszych kołach lu- 
dności Krakowa za najodpowiednielszego kandy- 
data, ze względu na swą rozległą wiedzę ] pow- 
Szechnie szanowany charakter. 


> 


BBBGOBOOB 


CZYTAJCIE ŚWIETNĄ BROSZURĘ 
tow. Marjana Porczaka 


„Walka o demokrację 
w Polsce" 


© 


Do nabycia w administracji „Naprzodu* | w Bi- 

bliotece TUR w Krakowie (ul. Dunajewskiego 5), 

w Księgarni Robotniczej w Warszawie (ul. Wa- 
recka 9) I we wszystkich kslęparniach. 


ROZMAITOŚCI 


NOWY SAMOCHÓD PAPIEŻA 

Eudecki „Kurjer Poznański" tak informuje swo- 
ich klerykalnych czytelników: „W fabryce w Tu- 
rynie. w której wykonano nowy pociąg królew= 
ski dla włoskiej rodziny sabaudzkiej, wykończa- 
no w tych dniach również wytworny samochód 
dla Oka Świętezo Piusa XI. Jest to maszyna, 
przeznaczona nie dla uroczystych objazdów, lecz 
dla codziennego użytku ł mogąca slużyć również 
do turystyki. Samochód sześcioosabowy utrzyma- 
ny jest w kolorze amarantowym, o dwojakich od- 
cieniach. Wewnętrzne ściany wozu obite są pur- 
purowym jedwabiem, Specjalnie tkanym w We- 
neciji, Sufit z atlasu tegoż samego koloru, podusz- 
ki karoserjl są ciemmo - czerwone. Miejsce po 
prawej stronie, w giębi powozu, jest przeznaczone 
dla Papieża, obok którego jest miejsce d wyso- 
kiego kościelnego dygnitarza. Naprzeciw Jego 
Świąłobliwości są jeszcze dwa miejsca, a na zew- 
nątrz obok szofera jest miejsce adjutanta Na 
drzwiach są umieszczone herby papieskie, we- 
wmątrz zaś artyslyczny medaljon złoty z wizerun- 
kiem św. Krysztofora patrona automobnistów". 

Czytelnicy „Kuriera Poznańskiego" mogą się 


zostal wspomniany projekt matrymionialiy zanic- 
chany. Wedłuz „Neue Freie Presse" wchodzi obe- 
cnie w rachubę córka rosyjskiego preiendenta do 
tronu wielkiego ks. Cyryla, tudzież jedzą z księż- 
niczek z domu Meklemburskiego. 


SPRAWA ZATOPIONEGO OKRĘTU 


Wiedeń, 6 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Londynu. Rząd kanadyjski wręczył swojemu po- 
słowi w Waszyngtonie notę w sprawie zalopie- 
nia okrętu „Imalone”. Nota prolestuje przeciwko 
zatopieniu okrętu, który był zarejestrowany w 
Kanadzie, przez amerykańskie okręty strażnicze i 
domaga się odszkodowanie w razie, gdyby dalsze 
dochodzenia pretensje te uzasadniły. Nota nie przy 
znaje, by „Imałone" znajdował się na wodach te- 
rytorialnych. Zatogienie jest nietylko naruszeniem 
prawa międzynarodowego, lecz także naruszeniem 
postanowień zawartych w trakłacie między Wiel- 
ką Brytanją a Ameryką. 


rozkoszować, jak pięknie wyglądać będzie auto 
papieskie używane do zwykłych przejażdżek i 
domyślać się, jak jeszcze paradniej wyglądać bę- 
dzie samochód, przeznaczony na uroczystości, 


RADJOFONJA NA USŁUGACH AGITACJI 
WYBORCZEJ 

Ze źródła urzędowego British Broadcasting Cor- 
poration podaje, że jeszcze przed rozwiązaniem 
obecnego parlamentu, mającem nastąpić w począt- 
kach maja br.. politycy angielscy wygłoszą 8 prze- 
mówień przedwyborczych przed mikrofonem ra- 
djostacji angielskiej, przyczem 4 przemówienia 
wygłoszą członkowie obecnego rządu, i 4 mówcy 
opozych, po 2 na każde stronnictwo, a więc par- 
lia pracy i liberałów. Z ramienia stronnictwa li- 
heralnego przemawiać będą Lloyd George i sir 
Herbert Sainucj. z ramienia parlji pracy zabierze 
glas Ramsay MacDonald. Drugi mówca nie jest 
jeszcze znany. 


i 


Związki I zoremadzenia 


KONFERENCJA RADY WOJEWÓDZKIEJ 
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| OKR przy ul. Dunajewskiego 5 II piętro. Sprawy 
| ważne. 


PPS. Zgodnie z poleceniem CKW PPS odbędzie | 


się 14 kwietnia 1929 r. zgromadzenie Rady Wo- 
lewódzkiej PPS w Krakowie w sali Domu Ro- 
botniczego przy uł. Dunajewskiego 5 Il p. Porzą- 
dek dzienny: 1) Sytuacja polityczna i gospodar- 
cza. 2) Sprawy organizacyjne. 3) Ukonstytuowa- 
nie się Wydziału Rady Wojewódzkiej. 4) Sprawy 
prasowe. 5) Wolne wnioski. W obradach Rady 
Wojewódzkiej biorą udział delegaci wszystkicn 
organizacyj miejscowych i powiatowych oraz w 
pelnym skladzie egzekutywy OKR-ów (art. 20 
statutu partyjnego). Wzywa się wszystkie OKRy, 
aby poleciły organizacjom miejscowym powiato- 
wym wysłanie delegatów na konferencję. Obra- 
dy rozpoczną się o godzinie 10 przedpołudniem. 
Sekretarz: Przewodniczący: 
Dr. R. Szumski. Z. Klemensiewicz. 
ZEBRANIE KIEROWNIKÓW ORGANIZACYJ 
DZIELNICOWYCH odbędzie się we wtorek 9 
kwietnia o gadz. 7 wieczór w sekretarjacie OKR 
(ul. Dunajewskiego 5 II p.). Zapraszamy tow. dra 
Kunickiego, Abrahamera Adolfa. Kluczke, Wójcika, 
Mucka, Dyplaka, Kowalczyka, Wrońskiego, Za- 
theya, Grochala, Siwka, Kordysa, Płotka, Klinka, 
Ścibora. Owoździa, Kartona, Przybysia, Sawickie- 
go, Pankiewicza, Szewczyka. Wąchałę, Borowi- 
cza, Jaworskiego, Mazura, Rendla, dra Peizlinga, 
'Towpasza. OKR Kraków -iniasto. 
ZEBRANIE ŁAWNIKÓW [| ZASTĘPCÓW 
ŁAWNIKÓW SADU PRACY I SADU OKRĘGO- 
WEGO W KRAKOWIE odbędzie się we środę 
10 bm. o godzinie 6'30 wieczór w sali Domu Ro- 
botniczego (ul. Dunajewskiego 5 II p.), na którem 
tow. Dr. Józeł Rosenzweig wyzłos! referat p. t. 
„Rola ławnika w sądzie pracy". Ze względu na 
ważność tematu upraszaniy tow. ławników i za- 
stępców ławników o niezawodne i punktualne 
przybycie. Prezydium Rady Zwlązków Zawoda- 


wych. 

KOŁO KRAJOZNAWCZE TUR. Dziś w nie- 
dzielę o godz. 730 popol. urządza wycieczkę na 
kopiec Kościuszki z pozadanką a T. Kościuszce. 
Zbiórka przed Domem robotniczym (ul. Dunajew- 
skiego 5). Uprasza się członków koła krajoznaw- 
czego jakoteż sympatyków o liczne przybycie. 


kwietnia 1929 
"mr LL 


WYKŁADY TUR 
„Ognisko pocztowców“ (Wielopole 2) 
Niedziela o godz. 4 popol.: Tow. dr. Ryszard Ku- 


WYDZIAŁ TUR odbędzie posiedzenie w ponie- 
działek 8 bm. o godz. 7 wieczór w sekretariacie 


icki: „ Gi 
| ZGROMADZENIE MURARZY | POMOCY | nieki Alkohol Seca: dja 
KRAKOWSKIEJ odbedzie się we wiorek 9 b. m. | p ze! 
o godzinie 5 popoludniu przy ul. Dunajewskiego 3 | Bagatela: „Serce nie sługa”, 
I piętro. Corso: „Tajemnica starego rodu", 


: „Ostatni uśmiech błazna", 
Żeromskiego. 
„Nietoraczek* (Harold Lloyd). 


KONFERENCJA PPS W TRZEBINI. W nie- 
dzielę 7 bm. odbędzie się w Trzehini w sali Domu 
metalewców konferencja PPS Trzebini i Sierszy 
z porządkiem dziennym: 1 maj, projekt ubezpie- 
czenia społecznego. Referent tow. pose! Żuławski. 
Wzywamy robotników Trzebini i Sierszy a ma- 
sowe przybycie na konierencję o godz. 9 rano. 

TUR W TRZEBINI. W niedzielę 7 bm. w lokalu 
własnym (Dom metalowców) a godzinie 3 popo- 
łudniu nastąpi otwarcie turnieju szachowego sek- 
cji szachowej TUR w Trzeblni. Da zawodów staje 
około 18 zawodników, w tem jedna kobieta. Jest 
ta plerwsza impreza w Trzehlni, zorzanizowana 
przez TUR trzebiński. Zawody te niewatpliwie 


Warszawa: „Ostrzegam”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 7 kwietnia 
10.15: Nabożeństwo z katedry wileńskiej. 1156: Sy- 
goal czasu, hejnał z wieży Mariackiej, komunikat lotró- 
czo-meteorologiczny, 12.10: Koncert z Filharmonif war- 
Szawskiej 14.00: Pogadanki dla rolników. 15.00: Komu- 
nikai meteorologiczny. 15.15: Koncert z Filharmonii wat- 


2 Ra 2 t Szawskiej. 17.30: Odczyt d: ; : Inż. 
ściągną licznie najlepszych szachistów nietylko | Stefan RAY SCEI E 
Trzebini, ale i dalszej okolicy. W uroczystości | z walk o niepodległość w 1863 z.“ 1820: Audycja lite- 
otwarcia turnieju wezmą udział przedstawiciele | racko-mrzyczna ludowa z Warszawy. 19.00: Razmałto- 


ści | kommmikaty. 19.20: Odczyt: „Joanna d'Arc" — wy- 
glosi dr. Helena d'Abancovrt. 19.45: Komunikat sporto- 
wy. 19.55: Sygnal czasu z Obserwatorjum astronexnicz- 
nego z Warszawy. 20,00: Hejnał z wleży Mariackiej. 
20.05: Odczyt: „Pleśri ludowe na Orawie" — wygl. ks. 
Ferdynand Machay. 20.30: Koncert: pp. Stanisława Kor- 
win-Sżymanowska (sopran), proi. Stanislaw Mikuszew- 
ski (skrz.). W przerwie o godz. 21.00 kwadrans literacki 
z Warszawy. 22.00: PAT i komunikaty. 22.30—23.30: 
Muzyka taneczna z restauracji Pavillon. 
Poniedziałek £ kwietnia 

11.56: Sygnał czasu, hejnał z weży Mariackiej, kommi- 
nikat lotnkcza-meteorooziczny. 12.10: Koncert gramo- 
fonowy. 13.00: Komunikat rolniczy. 14.25: Odczyt dla 
maturzystów. 1450: Komunikaty meteorologiczny I go- 
spodarczy. 15.10: Odczyt dla maturzystów. 16.45: Ko- 
munikat harcerski. 17.00: Odczyt: „Estetyka totograżj! 
amatorskiej” — wygl. inż. Stanisław Broniewski. 17.25: 
Odczyt: „Rezianałizm” — wygl. dr. K. Arct, radca woj. 
17.55: Muzyka lekka z Gastronomii w Warszawie. 18.50: 
Rozmattości | kormmikaty. 19.10: Prof. Henr! Bernard: 
Lekcja Irancuskiego. 19.56: Sygnał czasu z obserwato- 
rium astronomicznego z Warszawy. 20.00: Hejnał z wie- 
ży Marjackiej. 20.05: Odczyt: „Z dziejów budowania 
Państwa Polskiego: Ustalenie granic“ — wygłosi prof. 
dr. K. Kumanlecki. 20.30: Koncert z Poznania. 22.00: 
PAT i komunikaty. 22.30—23.30 Muzyka taneczna. 


krakowskiego robotniczego klubu szachowego. 

TUR W JAWORZNIE. W niedzielę 7 bm. © go- 
dzinie 5 w sali Domu Robotniczego odbędzie się 
Odczyt tow. Feliksa Grossa p. t. „Walka z alko- 
holizmem*. 


REDERTUAR 


=— 

TEATR IM ] SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Krakowiacy i górale" (ceny zni- 
żone); wiecz.: „Cień”. 

Poniedzialek mrzyn warszawski" (przedst. pa- 
pularne — ceny zniżone). 

Wtorek: 

Środa: 


Cień“. 
„Cień. 
TEATR REWJOWY GONG" 
Codziennie: Rewia „Klejnoty Krakowa". 
ZWIĄZEK LITERATÓW 
(Dom artystów, plac św. Ducha 5) 
Początek o godzinie 8 wieczór 
Wiorek 9 bm. Magdalena Samozwaniec: 
lucja kobiet". 


„Rewo- 


Ważne dla PP. Chirurgów 
=. Ginekologów! Ź 


Według wszelkich wskazań lekarskich robię udon- 
konalone a zarazem do obecnej mod; zasiosawane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 


pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiega ro- 
dzaju naplerśniki do balowych toalet i na- 
pierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny| 


Załutwinmy wszelkie zlecenia w ządach, urzędach 

ńatwewycn | komunalnych, inatytuejach tinanaowych 
ZEG ymi > WO ENO = ESEJE 

Legalizacja dokumentów, uprawy konsniarne, spad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, ete- 

Interwencje, zantępstwa, norady informacje, paśred- 
nictwo we wszelkich zprawach. Windykacje weksli. Egze- 
kwowanie należności. Wywiady. 


BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA'" 
Warsz-wa, Nowy-Swiat 28. 
Koraspondanci w ksźdaj miejacowości potrzebni. 
Znaczak pocztowy na odpowiedź — pożądany. 


Zek pocztowy pa odpowied: — pożądizy O COEN 
Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczek. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


ERA RÓ dkg 
ASZCZY DAMSKICH 


MODELE mada Tartar zę cz JUŻ NOESZŁY 


DOM ODZIEŻOWY 39 = p MTY| 


S. LERNER, ul, GRODZKA 


OILABIENIE 
BLEDNICE 


LECZY 


T 
KLA 


Już nadeszły modele wiosenne 1 letnia 


NA RATY! 
J. I S. EMMER 


Arae Fiorjańska 43, front 181. 42-11, 


Agenci 
do sprzedaży narzędzi rolni- 
czych za wysoką prowizią po- 
szuk wani, Zgioszania Zakła- 
dy rolnicze, Lwów, Skrytka 
pocztowa 174. 


361 


= 
or, 1901, unieważnia zgubiona kaiąża 
deos pea P. soep Twę 


BERNARD ROTHBLUM 


Tel. 4244 Kraków, Kościuszki 19. Tel 4244, 


Przedstawicielatwo Huty Szklanej „Jabłonna” Sp. Ake. 
w Warszawie 


oleca 5zzę*ie wyroby ze szkła wedig prze- 

p słanych wzorów, szkiców lub lorm. Na 

żłądanie adwrólne oferty. Długoletnia dostawa 
dla P. T. has Chorych. 


„KAFEL“ 


Spółdzielnia 
Kraków, ulica Towarowa 4 
Wykonuje wszelkie roboty kaflarskie 


solidnie, fachowa, pa cenach um arkowanych, 


% 
Zygmunt Rende! 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Li U, 
we Trykot że 
LD Oty gotowe I Na miarę. 


Biura: Teletony: Sklady: 
BADZ NOSOWE hca dizel ad Kraków, Pawlaf. 28413611 _ Zablacia 
pod zarządem Henryka Schiffs. 


